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Uroczysty koncert w Warszawie 
w siódmą rocznicę wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką 


(D Dnia 14 bm. 
Narodowym w Warszawie od- 
był sie uroczysty koncert z o- 
kazji VII rocznicy  wyzwole- 
nia Koreańsxiej Republiki Lu- 
dowo - [Demokratycznej przez 
Armię Radziecką. 

Na uroczystość przybyli: czło- 
nek Rady Państwa Marszałek 
W. Kowalski, członkowie Riu- 
ra Politycznego KC PZPR oraz 
członkowie Rządu z wicepre- 
mierem T. Gede i ministrem 
Spraw Zagranicznych St. Skrze- 
szewskim na czele. 

Na koncercie obecny był Am- 
basador Koreańskiej Republiki 
l.vudowo-Demokratycznej Coj Ir. 
Obecni byli również przedsta- 
wiciele dyplomatyczni państw 
zaprzyjażnionych. 


Salę teatru wypełnili licznie, 


przybyli na uroczystość przed- 
stawiciele stronnictw politycz- 
nych, Wojska Polskiego, orga- 
nizacji masowych, młodzieży 
oraz świata pracy stolicy. Licz- 
ną grupę tworzyły. korzystają- 
ce z gościny w Polsce, dzieci 
koreańskie. 


Przemówienie 
Zofii Wasilkowskiej 


Przemówienie poświecone VIJ 
rocznicy wyzwolenia Korei spod 
ucisku imperializmu japońskie- 
Zo wygłosiła Zofia Wasilkow- 
ska. członkini rniędzynarodowej 
komisji prawników badającej 
zbrodnie imperialistów na Ko- 
rei. 

Siódmą rocznicę wyzwolenia 
naród koreański obchodzi sil- 
niejszy niż kiedykolwiek — po- 
czuciem słuszności sprawy, sym- 
patią i solidarnością wszystkich 
poxój miłujących 
powiedziała m. in. Zofia Wasil- 
kowska. — Tym uczuciom sym- 
patii do narodu koreańskiego i 
protestu przeciwko  zbrodniom 
amerykańskim data wyraz ber- 
lińska sesja Światowej Rady 
Pokoju, żądajac wycofania z Xo- 
rei wszystkich obcych wojsk, 
zaprzestania wojny 
gicznej i natychmiastowego po- 
łożenia kresu działaniom wojen- 
nym w Korei. 

Rocznica wyzwolenia Korei 
jest bliska i droga sercu każde- 


go Polaka — mowiła dalej Zo- | 


fia Wasilkowska, — Dziś w VII 
Kocznicę wyzwolenia „Jaorej. śle- 
my bratniemu narodowi kore- 
ańskiemu płomienne pozdrowie- 
nia, wyrazy solidarnoścj i wie- 
rzymy głęboko, że odniesie on 
ostateczne zwycięstwo w słusz- 
nej i sprawiedliwej walce o po- 
kój i wolność. 


Przemówienie ambasadora 
,Coj Ira 


Następnie przemówił witany 
gorącymi oklaskami 
dor Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej 
Coj Ir. 

„Naród korsański — oświad- 
czył on — przesyła wyrazy głę- 
bekiej czci i wdzięczności bo- 
haterskiej Armii Radzieckiej i 
jej genialnemu Wodzowi, Wiel- 
kiemu Stalinowi. Związek Ra- 
dziecki nie tylko wyzwolił na- 
ród koreański, ale stworzył wa- 
runki demokratycznego budo- 
wnictwa w Korei. 

W północnej części kraju na- 
ród koreański pod kierowni- 


w Teatrze, 


narodów — 


bakteriolo- | 


ambasa- | 


ctwem swego ukochanego wo- 
dza, towarzysza Kim  Ir-sena 
dokonał w 1946 roku demokra- 
tycznych przemian. Południo- 


|rą w miesiąc po wyzwoleniu 
przez Armię Radziecką zajęły 
wojska amerykańskie — impe- 
rialiści amerykańscy zamienili 
|w swą kolonię, bazę agresji na 
Dalekim Wschodzie. 

Od przeszło dwóch lat — cią- 
gnął ambasador Coj Ir — od 
chwili rozpoczęcia wojny w Ko- 
rei, imperialiści amerykańscy 
pod pretekstem „obronnej, po- 
licyjnej operacji ONZ“ prowa- 
dzą bezpośrednią zbrojną in- 
terwencję. 

Chociaż amerykańscy impe- 
rialiści nie gardzą  najpodlej- 
szymi metodami w celu zamie- 
| nienia Korei w pustynię, nie 
jtylko nie mogli pokonać naro- 
t 
| 


jdu koreańskiego, który walczy 
w imię wolności, niepodległo- 
ści, w imię pokoju, lecz wręcz 
przeciwnie ich agresywny plan 
jak również mit o wszechmocy 
|armii amerykańskiej całkowi- 
cie zostały przekreślone. 

Odnosimy zwycięstwa dzięki 
temu, że korzystamy z brater- 
| skiej pomocy narodu Chin, od- 
czuwamy gorące uczucia j po- 
parcie Wielkiego Narodu Ra- 
|dzieckiego, Polski i innych kra- 
jów demokracji ludowej, jak 
również wszystkich miłujących 
pokój narodów świata. 

Z uczuciem wielkiej radości 
chcę Wam powiedzieć, że setki 
naszych dzieci, osieroconych na 
| skutek wojny znajdujących się 
jod szeregu miesięcy w Polsce 
— otoczonych miłością polskich 
(braci, czują się bardzo dobrze. 
, W imieniu narodu  koreań- 
| skiego wyrażam polskim przy- 
i jaciołom i towarzyszom najser- 
 deczniejszą wdzięczność za po- 
| parcie udzielone narodowi ko- 
reańskiemu. Przyjaźń narodu 
polskiego i koreańskiego wzma- 
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| 


wą część naszej republiki, któ- | 


|jenia się wciąż i będzie trwała 


wiecznie. 

Naród koreański — powiedział 
w zakończeniu ambasador Coj 
Ir — zwycięży dlatego, że woj- 
na. do której prowadzenia zmu- 
sili nas agresorzy impsrialisty- 
czni jest wojną sprawiedliwą. 
Naród koreański kierowany 
przez swego kochanego Wodza. 
towarzysza Kim Ir-sena, tiocna 
zjednoczony wokół partii j rzą- 
du zdecydowanie wierzy w zwy- 
cięstwo, Walka narodu koreań- 
skiego jest częścią składową 
walki o pokój i bezpieczeństwo 
wszystkich narodów świata, 

W dniu Święta Narodowego 
| naród koreański wyraża nie- 
| złomną wolę obrony wolności i 
| niepodległości, które mu dała 
| Armia Radziecka dowodzona 
przez Wielkiego Stalina“. 
|  Okrzyki wzniesione przez mó- 
| wcę na cześć zwycięstwa narodu 
| koreańskiego, na cześć niewzru- 
| szonej przyjażni narodu pol- 
| skiego i koreańskiego, na cześć 


| Kim Ir-sena, Bolesława Bieru- | 
| ta, Mao Tse-tunga i wielkiego | 


Chorążego pokoju — Józefa Sta- 
| lina przemieniły się w serdecz- 
ną, długotrwałą owację. którą 
zakończyły dźwięki „Międzyna- 
| rodówki“. 


i Bogaty program uroczystego | 


| koncertu wypełniły: rhuzyka, 
| recytacje oraz pieśni i występy 
. faneczne. 


Tow. Matyas Rakosi 
premierem Węgier 


(() BUDAPESZT (PAP). W 
czwartek odbyło się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego. Se- 
kretarz Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej Piroska Sza- 


bo złożył sprawozdanie z prac | 


Prezydium w okresie między 
dwiema sesjami. 
Następnie odczytano pismo 


Ilstvana Dobi o rezygnacji ze 
stanowiska prezesa Rady Mini- 
strów. Na propozycję Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
prezesem Rady Ministrów wy- 
brany został jednomyślnie Ma- 
tyas Rakosi. i 

Zgromadzenie urządziło dłu- 
gotrwałą owację na cześć Ra- 
kosi'ego, 

Matyas Rakosi wygłosił krót- 
kie przemówienie, w.którym go- 
rąco podziękował za okazane 
mu zaufanie i przyrzekł, że do- 
łoży wszystkich sił, aby je u- 
sprawiedliwić. i 

Mówiąc o ogromnych zada- 
niach spoczywających na rzą- 
dzie i narodzie węgierskim w 
dziedzinie wykonania 5-letniego 
planu gospodarki narodowej, 
Rakosi podkreślił, że — jak wy- 
kazało doświadczenie plan 


| ten jest realny i może*być nie 
tylko wykonany, lecą i przekro- 
czony. Rękojmią tego są uczu- 
cia szczerej przyjaźni, wiążące 
naród węgierski z jego wyzwo- 
licielem — Związkiem Radziec- 
kim — i z wodzem Związku Ra- 


| dzieckiego Generalissimusem 
| Stalinem. 1 
| Zebrani przyjęli te słowa 


burzliwą owacją na cześć Józe- 
fa Stalina. 


dora Ronaj o rezygnacji ze sta- 
nowiska przewodniczącegu Pre- 
zydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Posłowie przyjęli do 
wiadomości tę rezygnację i na 
wniosek Prezydium Węgier- 
skiego Ludowego Frontu Nie- 
podległościowego wybrali jed- 
nomyślnie na to stanowisko 
Istvana Dobi. ; 

Wreszcie przyjęto do wiado- 
mości rezygnację przewodniczą- 
cego Zgromadzenia Imre Dogoi 
i wybrano jednomyślnie na to 
stanowisko Sandora Ronai, któ- 
rego kandydaturę  przedłożyło 
również Prezydium Węgierskie- 
go Ludowego Frontu Niepodle- 
głościowego. 


Przodujące zakłady przemysłu 


odzieżowego 

(A) Drugi etap międzyzakła- 
dowego współzawodnictwa pra- 
cy w przemyśle odzieżowym za- 
kończył się zwycięstwem załogi 
ZPO im. Więckowskiego w Ło- 
dzi. Zakłady te wykonały zada- 
nia produkcyjne TI kwartału br. 
w 102,4 proc., zajmując czolowe 
miejsce pod względem jakości 
produkcji, : 

Drugie miejsce, dyplom uzna- 
nia i nagrodę pieniężną, zdobyła 
załoga Wrocławskich ZPO we 
Wrocławiu, 

Tytuł przodującego 
sztandar przechodni 


zakładu, 
Zarządu 
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i skórzanego 

GŁ Zw. Zaw. Pracowników 
Przem. Odzieżowego i Skórza- 
nego j nagrodę pieniężną w wy- 
sokości 10 tys, zł, w przemyśle 
obuwniczym wywalczyła załoga 
Radomskich Zakładów Obuwia. 


W _ przemyśle garbarskim 
przodujące miejsce zajęły Ży- 
jwieckie Zakłady  Garbarskie. 


W branży artykułów skórza- 
(nych tytuł przodującego zakła- 
du wraz ze sztandarem prze- 
chodnim i nagrodą pienieżną 
i zdobyła Fabryka Futrzarska w 
| Bielsku, 


Z kolei odczytano pismo San- | 


uchwałę w sprawie jesiennej 
kampanii siewnej i orek przed- 
zimowych. Uchwała ta stawia 
przed rolnikami oraz przed zain- 
teresowanymi ministerstwami. 
| instytucjami, urzędami i orga- 
nizacjami społecznymi konkret- į 
ne zadanie na ten okres i za- 
pewnia środki do pełnego wyko- 
nania tych ważnych zadań. 


| We wstępnej części uchwały 
czytamy: „Szeroki udział mas 
i chłopskich we współzawodnic- 


| twie w 1951/52 roku, wyrażony 
iI tysiącami zobowiązań produk- 
cyjnych i coraz skuteczniejsza 
wielostronna pomoc państwa == 
stały się decydującym czynni- | 
kiem dalszego wzrostu produkcji | 
rolnej. 

| W 1951 r. powierzchnia doko 
|nanych podorywek wzrosła do 
|63 procent. Powierzchnia poplo- | 
i nów w 1951 r. wzrosła o 14 pro- 
(cent w stosunku do 1950 roku 
|W akcji wiosennej 1952 roku 
powierzchnia siewu rzędowego 
|wyniosła ponad 80 procent. 
Świadczy to o dużych  osią- | 
|gnięciach szerokich mas pracu- 
jącego chłopstwa, korzystających 
coraz więcej ze zdobyczy nauki | 
i praktyki rolniczej na gruncie 
wzrastającej świadomości poli- 
tycznej. 

Osiągnięcia te, mimo długo- | 
trwałej suszy w okresie jesieni 
ub. roku dały wyraźne efekty, 
gospodarcze w postaci zwyżki. 
plonów w 1952 roku. ; 

Mimo tych osiągnięć w dal-| 
szym ciągu istnieją w rolnictwie 
poważne niewykorzystane dotąd | 
rezerwy. szczególnie w gospo- 
darstwach mało i średniorol- 
nych chłopów. 

Obecnie całe rolnictwo stoi) 
przed nowym wielkim politycz- 
| rym i gospodarczym zadanier1— 
kampanią siewną i orek przed- 


zimowych. 
W walce o dalszy wzrost pro- | 
dukcji rolnej — należy szcze- 


gólnie starannie przygotować i 
| przeprowadzić tegoroczne siewy 
i orki przedzimowe. Od należv-, 
tego przeprowadzenia tej kam- 
| panii zależne jest- wykonanie 
planu gospodarczego w rolnic- 
i twie w 1953 r. 

Dlatego całą kampanię należy 
| przeprowadzić na wysokim po- 
z1omie agrotochnicznym — ma-| 
ksymalnie uruchamiając rezer- 
„wy tkwiące dotychczas w gospo- 
darce rolnej. 

Dla ich uruchomienia należy 
pizede wszystkim w tegorocznej 
jesiennej kampanii siewnej: 

— starannie i terminowo 
przeprowadzić orki przedsiewne. 

— siewu dokonać w glebę od- | 
leżałą, 

— powszechnie stosować ma-| 
terial siewny kwalifikowany i| 
sysiedzką wymianę ziarna, 

— maksymalnie wykorzystać | 
| siewniki dla dokonania na jak! 


rzędowego, 

— używać do siewu 
należycie oczyszczonego i zapra- 
wionego, 

— racjonalnie 
nawozami. 

Należy zwiększyć powierzch- 
nię zasiewów roślin ołeistych, a 
przede wszystkim rzepaku ozi- 
mego, jak również pszenicy ozi- 
mej i jęczmienia ozimego oraz 
roslin pastewnych, dla wzrostu 
i zabezpieczenia bazy paszowej 
dla rozwijającej się hodowli. 

Dalszy wzrost produkcji rol- 
nej w dużym stopniu zależny 
jest od należycie przeprowadzo- 


nych orek przedzimowych. Trze- 


ba dążyć do wykonania właści- 
wych orek przedzimowych na 
całej powierzchni  przeznaczo- 
nej pod uprawy wiosenne, sto- 
sując jednocześnie pogłębianie 
orek i wapnowanie pól. Należy 
walczyć o jak największe — za- 
równo ilościowo, jak i jakościo- 
wo zagospodarowanie istnieją- 
cych jeszcze odłogów, które sta- 
nowią również poważne źródło 
podniesienia produkcji. 

Uruchamiając rezerwy gospo- 
darcze i korzystając z szerokiej 
pomocy Państwa Ludowego rol- 
nictwo nasze winno dążyć do 
zwiększenia wydajności z ha 
średnio w kraju co najmniej o 

Zapoznać chłopów 
z zadaniami 
kampanii jesiennej 

W dalszym ciągu uchwała 

Prezydium Rządu precyzuje za- 


„dania dla poszczególnych mini- 


sterstw, rad narodowych i or- 
ganizacji. Szczególnie ważne za- 
dania spoczywają na radach na. 
rodowych 


w czasie jej całego przebiegu 
Rady narodowe zorganizują 
szeroką akcję mobilizacyjną 
chłopów, przyciągając do tych 
zadań organizacje społeczne, a 
w szczególności Związek Samo-- 


| pomocy Chłopskiej. 


W związku z tym w dniu 18 
bm. w Warszawie odbędzie się 


ziarna; 


gospodarować , 


, czestnicy 


tych terenach gdzie jeszcze ist- 
nieją oraz pełne i terminowe 
wykonanie przez chłopów zobo- 
wiązań wobec państwa. 

Po naradach powiatowych ra- 
dy narodowe zorganizują nara- 
dy gromadzkie, na których u- 
narad powiatowych, 
aktywiści i przodujący chłopi 


| przeniosą wyniki tych obrad na 


zarówno w czasie | 
| przygotowań do kampanii, jak i 


krajowa narada Służby Rolnej, | 


a do końca sierpnia od- 
bywać się będą narady powia- 
towe chłopów przodujących w 


produkcji™Zjazdy chłopskie 0*; 


mawiać będą metody i sposoby 
uruchomienia istniejących na 


nych, które pomogą w zwiększe- 
niu plonów o dalszy kwintał z 
1 ha, a przede wszystkim omó- 
wią metody rozwinięcia w każ- 
dej gromadzie szerokiego ruchu 


| współzawodnictwa zespołowego 


i indywidualnego, opartego na 
produkcyjnych zobowiązaniach 
o jak największe urodzaje, 0 
maksymalne wykorzystanie 
sprzętu i maszyn, o likwidację 


15 sierpnia 1945 roku 


l e ‘á | rolnymi. 
ich terenie rezerw produkcyj- 


teren swych gromad. 

Doniosła rola przypada w 
tych pracach organizacyjno- 
propagandowych Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej, który 
winien organizować zespoły u- 
prawowe, współzawodnictwo w 
gromadach, opracowywać pla- 
ny pomocy sąsiedzkiej i wnosić 
do zatwierdzenia Gminnym Ra. 
dom Narodowym oraz dopilno- 
wać ich wykonania w groma- 
dzie, 


Zaopatrzenie rolnictwa 


Uchwała Prezydium Rządu 
zapewnia rolnictwu większe niż 
w latach poprzednich, ilości 


ziarna siewnego, nawozów sztu- : 


cznych oraz nakłada na PGR, 
rady narodowe, centrale zaopa- 
trzenia obowiązek terminowego 
dostarczenia nasion siewnych i 
innych materiałów koniecznych 
do przeprowadzenia kampanii 
siewnej. Jak podkreśla uchwała, 
zaopatrzenie w nasiona kwalifi- 
kowane odbywać się bedzie dro_ 
gą wymiany zboża konsumpcyjne 
go na nasiona kwalifikowane. Za 
100 kg nasion siewnych gospo- 
darze indywidualni į spółdziel- 
nie produkcyjne dostarczać bę- 
dą 100 kg zboża konsumcyjnego, 
dopłacając gotówką 10 procent. 


Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


POM mają obowiązek zakoń- 
czyć remonty do 1 września br.. 
wprowadzić do kampanii za- 
planowaną ilość ciągników, ma- 
szyn i sprzętu rolniczego, za- 
pewniając pełna obsługę ma- 
szyn, zaopatrzyć się w ciągu 
sierpnia w paliwo i smary, u- 
zupełnić umowy z istniejący- 
mi spółdzielniami produkcyjny- 
mi oraz do dnia 1 września — 
zawrzeć umowy z nowopowsta- 
jącymi spółdzielniami produk- 
cylnymi, zespołami uprawowy- 
mi i chłopami mało i średnio- 
Uchwała zobowiązuje 
POM-y do dokładnego zapozna- 
nia załóg na naradach produk- 
cyjnych z planami pracy, tak, 
by każdy trakiorzysta dokład- 
nie znał plan pracy brygady i 
swoje konkretne zadania. 

Dla omówienia organizacji 


pracy w okresie siewów i orek ` 


przedzimowych oraz w celu u- 
ruchomienia rezerw produkcyj- 
nych, istniejących w spółdziel- 
niach produkcyjnych i POM-ach 

| ałe-litonoocótożiii 


WYDANIE H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENĄ 15 gr. 


{Oee a) 


W walce o dalszy wzrost produkcji rolnej — 
sprawnie i terminowo wykonać prace jesienne 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie jesiennej kampanii siewnej i orek przedzimowych 


| (f) Prezydium Rządu podjęłoj największej powierzchni siewu:j zagospodarowanie odłogów na odbędą się do 30 bm. zebrania | 


rad społecznych wszystkich | 
' POM-ów. - | 


Gminne 
Ośrodki Maszynowe POM 


Prezydium Rządu w swej 
uchwale zobowiązuje GOM-y, 
aby do 1 września zakończyły 
remonty maszyn i 


bm. zebrały zamówienia od chło- 
pów na prace polowe, do 25 bm. | 
opracowały plany pracy i ú- 
zgodniły z planami pomocy są- 
siedzkiej oraz zaopatrzyły się w 
części zamienne i materiały 
| niezbędne do wykonania bieżą- 
cych napraw. 


Spółdzielnie produkcyjne 


Specjalną uwagę zwraca 
uchwała na przeprowadzenie 
prac jesiennych w spółdzielniach 
|produkcyjnych. Uchwała zapew- 
nia spółdzielcom wszechstronną 
pomoc i opiekę rad narodowych 
ii POM-ów w organizacji bry- 
'gad polowych, w kontroli goto- 
wości maszyn i sprzętu,.w przy- 


narzędzi i| 
wprowadziły je do akcji, do 20 | 


gotowaniu nateriału siewnego, 
|w racjonalnym stosowaniu o- 
/bornika i nawozów sztucznych, 
w zagospodarowaniu odłogów 
przyjętych z zapasu ziemi, w 
i rozszerzeniu uprawy roślin prze- 
imysłowych oraz przy wprowa-| 
dzeniu racjonalnych płodozmia- 
nów, przede wszystkim pastew- 
nych. | 


Państwowe 


Gospodarstwa Rolne 
Uchwała Prezydium Rządu 


Święto Narodowe Korei 


Wódz walczącego narodu koreańskiego, przewodniczący 
KC Koreańskiej Partii Pracy — towarzysz Kim Ir-sen 


Wymiana depesz z okazji 


siódmej rocznicy wyzwolenia 


przygotowały posadany pax Korei przez Armię Radziecką 


i maszyn, zaopatrzyły się w na- 
|wozy, przygotowały dla siebie 
,ziarno siewne, a także, aby w 
wyznaczonych terminach odsta- 
'wiły odpowiednie ilości kwali- 
fikowanych nasion siewnych na| 
¡zaopatrzenie spółdzielni produk- 
cyjnych i gospodarstw indywi- 
jdualnych oraz aby przeprowa- 
jdzały wymianę  kwalifikowa- 
nych nasion siewnych okolicz- 
inym gromadom. 


Dzień gotowości 
do jesiennej kampanii 
siewnej 

Dla sprawdzenia przygotowań 
sprzętu i zaopatrzenia w male- | 
jriał siewny zbóż  ozimych, 
uchwała Prezydium Rządu usta- 
la dzień 5 września jako dzień 
'gotowości do jesiennej kampanii | 
jsiewnej. W tym dniu komisje | 
rolnictwa i leśnictwa prezydiów 
rad narodowych z udziałem 
służby rolnej i aktywu tereno- 
wego przeprowadzą kontrolę 
przygotowań we wszystkich 
PZGS-ach, GS-ach, POM-ach.. 
GOM-ach, PGR-ach. spółdziel- 
niach produkcyjnych i groma- 
dach. 


palaczy świata. Ale też zaraz na wstę- 


Swięlo bohaterskiej Kor 
Armia Ra- 
dziecka przyniosła wolność Korei. Po 


dżon 
mii 


dowództwu 
Ludowej i 


el 


Koreańskiej Ar- 
ochotników chiń- 


zdruzgotaniu japońskiej machiny wo- 
jennej w Mandżurii, oddziały Armii 
Radzieckiej wkroczyły do Korei, nio- 
sąc jej wyzwolenie spod wieloletniej 
|okupacji. Już po przełamaniu oporu 
armii japońskiej przez Armię Radziec- 
| ką, południową część Korei zajęły woj- 
ska amerykańskie. 

Dla północnej części kraju wyzwole- 
nie spod jarzma japońskiego oznacza- 
ło początek prawdziwie wolnego życia, 
niezależności narodowej, oraz donio- 
słych przemian społecznych i gospodar- 
czych we wszystkich dziedzinach ży- 
cia. Olbrzymi rozmach inicjatywy twór- 
czej mas doprowadził do szybkiego roz- 
woju ekonomicznego i kulturalnego. 
Korea północna stała się prawdziwą 
ojczyzną dla narodu, który osiągał co- 
raz wspanialsze sukcesy w budowie 
nowego życia. W roku 1948, przy udzia- 
le przedstawicieli obszarów południo- 
wych, powstała na północy kraju Ko- 
reańska Republika Łudowo-Demokra- 
tyczna, na której czele stanął bohater 
walki narodowo-wyzwoleńczej, prze- 
wodniczący KC Koreańskiej Partii Pra- 
cy — Kim Ir-sen. 

Inaczej potoczyły się losy południo- 
wej części Korei. Amerykańska oku- 
pacja stała się przedłużeniem okrutne- 
go panowania japońskiego, przynosząc 
ludności jeszcze większe cierpienia. Za 
pośrednictwem znienawidzonych przez 
naród agentów Waszyngtonu w rodza- 
ju krwawego starca Li Syn-mana, 
Amerykanie rozpoczęli grabieżczą eks- 
ploatację bogactw naturalnych kraju 
i bezlitosny wyzysk ludności. Wobec 
ludności Korei południowej. masowo 
występującej przeciw amerykańskiemu 
jarzmu o wyzwolenie i zjednoczenie 
kreju, okupanci zastosowali bezprzy- 
kładny terror. 

Skończywszy swą misję wyzwoleń- 
czą, Armia Radziecka wycofała się 
z północnej Korei. Na Południu nato- 
miast amerykańscy imperialiści utrwa- 
lali krwawą okupację, realizując jed- 
nocześnie plany przekształcenia tere- 
nów okupowanych w odskocznię do 
wojny przeciwko Korei Ludowej, prze- 
ciw Chińskiej Republice Ludowej, prze- 
ciw ZSRR. à 

25 czerwca 1950 roku hordy 
lisynmanowskie, rzucone na rozkaz 


— odkryły karty amerykańskich pod- 


5 
` 


Waszyngtohħu przeciw Korei Ludowej ` 


pie poparzyli się agresorzy. W obliczu 
dotkliwych klęsk ponoszonych przez 
armię najemników Li Syn-mana 
Stany Zjednoczone przystąpiły do bez- 
pośredniej interwencji w Korei, nakła- 
dając na swe zbrodnie szyld ONZ. 

Niedawno minęły dwa lata od rozpo- 
częcia agresji w Korei. A znajdują się 
dziś interwenci tam, skąd wyszli, na 38 
równoleżniku. Siły zbrojne USA, naj- 
większego z kapitalistycznych państw, 
poparte przez satelitów  imperializ- 
mu amerykańskiego nie zdołały w cią- 
gu dwóch lat złamać bohaterskie- 
go narodu. Wojna koreańska pokazała 
wyższość i siłę narodu, który broni słu- 
sznej, sprawiedliwej i świętej sprawy 
wolności. 

W Korei — imperializm amerykań- 
ski przeszedł od słów o agresji do agre- 
sywnych aktów. I nie tylko ujawnił swe 
wojenne plany, nie tylko pokazał się w 
całej odrażającej ohydzie jako wróg 
wolności narodów, ale odsłonił bezmiar 
zezwierzęcenia i zbrodni. Bestialskie 
bombardowania, które niosą śmierć 
kobietom, starcom i dzieciom, które 
równają z ziemią szkoły i szpitale, mu- 
zea i kościoły, które ścierają z po- 
wierzchni ziemi wsie i miasta — oto co 
ofiarowali narodowi koreańskiemu „kul- 
turtraegerzy'* imperializmu amerykań- 
skiego. 

Zakażone chęlerą i dżumą owady, 
środki masowej eksterminacji ludności, 
które wywołały najgłębsze oburzenie 
całej ludzkości, krwawe masakry jeń- 
ców wojennych — oto zbrodnicze meto- 
dy interwencji amerykańskiej w Korei. 

W obliczu klęsk militarnych, pod na- 
porem opinii publicznej całego świata, 
a także w samych Stanach Zjednoczo- 
nych — imperialiści amerykańscy mu- 
sieli zgodzić się na radzieckie propozy- 
cje w sprawie rokowań o zawarcie ro- 
zejmu i zakończenie działań wojennych 
w Korei. Ale cały przebieg przeciąga- 
nych wciąż przez nich rokowań, prowo- 
kacje, mające na celu zerwanie rozmów, 
pokazały jeszcze jaśniej, że zgoda na 
rokowania była perfidnym i cynicznym 
płaszczykiem dla planów kontynuowa- 
nia i rozszerzenia agresji. 

Jednak ani zbrodnie popełniane na 
ludności Korei, ani potworne masakry 
jeńców wojennych, ani obecne naloty 
terrorystyczne — mające służyć jako 
narzędzie szantażu dla narzucenia 
nikczemnych warunków w Panmun- 


skich — nie osiągnęły zamierzonego 
przez imperialistów celu. Wzmogły je-- 
dynie nienawiść narodu koreańskiego 
i chińskiego, wzmogły nienawiść wszy- 
stkich narodów do imperializmu 
amerykańskiego, zaciekłego wroga po- 
koju, wroga ludzkości. 

Bohaterska walka narodu koreań-| 


skiego, wspieranego bratnią pomocą, 
chińskich ochotników, broniących naj 
koreańskich frontach bezpieczeństwa | 


swej ojczyzny — budzi podziw wszyst- 
kich uczciwych ludzi. 

Sprawa Korei — siała się sprawą 
każdego człowieka, któremu drogi 
jest pokój. Fakt ten znajduje wyraz | 
w walce, jaką zorganizowany świato- 
wy ruch pokeju prowadzi od pierw- | 
szej chwili o pokojowe rozwiązanie | 
problemu koreańskiego. Za przetwa- 
niem działań wojennych w Korei, 
przeciw stosowaniu broni bakteriolo- | 
gicznej i innych broni masowej zagła- 
dy, wypowiedziała się ostatnio sesja 
Światowej Rady Pokoju, wysuwając 
konkretne ' propozycje i wyrażając 
najglębszą solidarność narodow miłu- 
jących pokój z bohaterskim narodem 
Korei. 

Wojna w Korei pokazała setkom milio- 
nów ludzi ludobójcze, hitlerowskie plany 
imetody amerykańskiego imperializmu, 
który chciałby zgotować wszystkim mi- 
łującym wolność narodom zagładę i zni- | 


szczenie. Wojna w Korei pokazała nie- | 
spożytą moc narodów walczących o 
wolność, a zarazem pokazała kruchość 
planów wrogów ludzkości, których żad- 
ne zbrodnie nie zdołają uchronić przed 
ostateczną klęską. 

W dniu święta narodowego Korei na- 
ród nasz przesyła bratniemu narodowi 
koreańskiemu gorące życzenia jak naj- 
szybszego osiągnięcia pokoju i wolno- 
ści całego kraju. Z głębi serca płynące 
życzenia dla bohaterskich bojowników 
wolności Korei popiera nasz naród czy- 
nem pokojowego budownictwa. Przeciw 
wspólnemu wrogowi naszych narodów, 
przeciw wrogowi całej ludzkości — mo- ` 
bilizuje nasz naród twórczy wysiłek, | 
aby wzmacniając naszą Ojczyznę zwię- 
kszyć siły światowego obozu pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki. 

Naród nasz wierzy głęboko, że zwy- 
cięska Korea powstanie z gruzów i 
zgliszcz, że zakwitnie nowym, wolnym | 
życiem kraj Poranrej Swieżości. f 


Do Towarzysza Kim Du-bona 
Przewodniczącego Prezydium Najwyższego 


Zgromadzenia Ludowego 


Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 


Phenjan 


Z okazji Święta Narodowego 7-mej rocznicy Wyzwolenia Na- 
rodu Koreańskiego przez niezwyciężoną Armię Radziecką ślę 


Wam, 


Towarzyszu Przewodniczący, 


Prezydium Najwyższego 


Zgromadzenia Ludowego, oraz całemu Narodowi Koreańskiemu 
— jak najserdeczniejsze gratulacje w imieniu Narodu Polskiego 


i swoim własnym. 


Bohaterska walka Narodu Koreańskiego o wolność i niepodle= 


głość przeciw imperialistycznej agresji, która nie cofa się przed 


l użyciem najbardziej zbrodniczych środków — stanowi wkład 
w ogólną walkę, którą toczą postępowe siły Świata 
nietwem Związku Radzieckiego o trwały pokój. 


pod przewod- 


Życzę Narodowi Koreańskiemu rychłego ostatecznego zwycię- 
stwa i dalszych osiągnięć przy odbudowie Swej barbarzyńsko < 
przez imperialistycznych najeźdźców zniszczonej Ojczyzny. 


(=) BOLESŁAW BIERUT 
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Do Towarzysza Kim Ir-sena 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 


Phenjan 


W imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i swoim 


„własnym przesyłam Wam, Towarzyszu 


Przewodniczący oraz 


Rządowi Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej najgo= 
rętsze pozdrowienia z okazji Święta Narodowego Korei. 

Naród Polski z podziwem śledzi ofiarna walkę Narodu Koreań- 
skiego przeciw imperialistycznym agresorom, wałkę, która znaj- 
duje poparcie całej postępowej, pokój miłującej ludzkości zgru- 
powanej w potężnym obozie pokoju, któremu przewodzi niezwy= 


ciężony Związek Radziecki. 


Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, życzenia pełnego 


zwycięstwa Narodu Koreańskiego nad barbarzyńskimi agreso- 


rami imperialistycznymi. 


Do 
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Naczelnego Dowódcy Koreańskiej Armii Ludowej 


Generała Kim Ir-sena 


P. ke n.j OB 


Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia Narodu Koreańskiego 
przez Armię Radziecką spod jarzma imperializmu japońskiego. w 
imieniu żołnierzy Sił Zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej i własnym przesyłam Wam į w Waszej 
Koreańskiej Armii Ludowej gorące, serdeczne, braterskie pozdro- = 


wienia. 


osobie, żołnierzom 


Ludowe Wojsxo Polskie, któremu droga jest sprawa wolności 


amerykańskim. 


‘i niepodległości Narodu Koreańskiego, z uczuciem braterskiej so- 
lidarności śledzi bohaterską walkę Koreańskiej 
i ochotników chińskich przeciwko 


x 
- 
q 
Armii Ludowej w 
imperialistycznym agresorom 
s 


Wierzymy. że sprawiedliwa walka Narodu Koreańskiego o wol- 


ność i niepodległość swojej ojczyzny zakończy się ostatecznym 


zwycięstwem. 


% 


Marszałek Polski p 


Minister Obrony Narodowej uy 


KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


* 


W dniu -mej rocznicy wyzwolenia Korei Minister Spraw. 
Zagranicznych tow. Stanisław Skrzeszewski wysłał depeszę — 
do towarzysza Pak Men-ena, Ministra Spraw Zagranicznych Ko- 
reańskiej Republiki OZ PO feH s 


Pod naciskiem mas rząd belgijski 
a . 4 . 
cofnął zarządzenie w sprawie 


(1) LONDYN (PAP). Agencja 


4 
0 
4 


rządzenie w sprawie przedłuże- 


przedłużenia służby wojskowej Ą 


Reutera donosi, że rząd belgij- 
ski, w związku z niepowodze- 
niem paryskiej konferencji 
6-ciu oraz w obliczu potężnych 
demonstracji ludnoścj pracują- 
cej i żołnierzy, zmuszony był 
cofnąć wydane poprzednio za- 


1900 absolwentów USP 
wsliępuje na wyższe | 
uczelnie 


(1) Wśród wielu tysięcy mło- 
dzieży wstępującej w roku bie- 
źącym na wyższe uczelnie zna)-; 
duje się około 1.990 absolwen-. 
tów  Uniwersyteckich Studiów 
Przygotowawczych, 

= 


Í 


nia służby wojskowej o 6 mie-- i 
sięcy į skrócić ten dodatkowy 
okres o 3 miesiące. b 
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J. STAREC: Pouczająca lekcja | 
w Belgii. "r 

Prof. S. MOROZOW: 
Moskiewskiego  Uniwersyte- 
tu pomagają wielkim budo- 
wlonr komunizmu, 


WITOLD STANKIEWICZ: 
piętnastą rocznicę 
chlopskiego. 


M. SOBANSKA: Gospodaruje- 
my na nowym. 

Z. KWIECIŃSKA: Wspomnie- 
nia z łat bezrobocia. (Na pół- 

ce z książkami), m 


Geolodzy 


Prace nawadniające 
w dorzeczu Syr-Darii 

(f) MOSKWA (PAP) W ZSRR 
przystąpiono do realizacji pro 
jektu nawodnienia 2 milionów 
ha pustynnych ziem w dorze- 
czu Syr-Darii. 

Rzeka ta — jedna z najwięk- 
szych w Azji Środkowej, płynie 
na terytorium Kazachstanu, cią- 
gnac się na setki kilometrów. 
Warunki glebowe i klimatyczne 
doliny Svr-Darii sprzyjają roz- 
wojow] gospodarki rolnej. Do- 
tychczas jednak «©gromne ob- 
szary leżące wzdłuż rzeki zago- 
spodarowane były w nieznacz- 
nym stopniu. 

Oficer amerykański 

prosi o azyl 
w Czechosłowacji 

(f) PRAGA (PAP) W Pradze 
odbyła się konferencja prasowa. 
na której oficer amerykański 
willis ergen opowiedział o 
przyczynach ucieczki ze swego 
oddziału macierzystego stacjo- 
nowanego w Niemczech zacho- 
dnich, do Czechosłowacji i szu- 
kania tam azylu. 

Bergen stwierdził. że do ucie- 
Czsi zmusił go przede wszyst- 
kim fakt, iż nie może się on po- 
godzić z agresywną polityką za- 

"graniczna USA. 

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy w sprawie sytua- 
cii wewnętrznej w USA, Ber- 
gen podkreślił fakty nieludzkiej 
dyskryminacji rasowej. Stwier- 
dził on również, że mimo prób 
kół rządzących USA wywołania 
w narodzie amerykańskim wro- 
gich uczuć wobec Związku Ra- 
dzieckiego i innych krajów o- 
bozu pokoju, masy pracujące 
USA uważają Związek Radziec- 
ki za przyjaciela pokoju. tak że 
usiłowania imperialistów chy- 
biają celu. 


Aresztowanie 
czlonków Biura 
Politycznego 
KP Maroka 


(f) PARYŻ (PAP). .Humani- 
te donosi. że policja kolonialna 
aresztowała dwóch członków 
Biura Politycznego Komuni- 


stvcznej Partii Maroka — Kao- 
nouksi Mazella oraz sekreta- 
rza zwiazku zawodowego kole- 
jarzy marokańskich Garcia i in- 
zyvniera Semana. Wydano rów- 
nież nakazy aresztowania kilku 
innych wybitnych  ezłonków 
partii komunistycznej. 


Władze egipskie 
aresztowały 

500 strajkujących 
t TEL-AVIV (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w  pobiiżu Ale- 
ksandrii. w wielkich zakładach 
tezstvlnych w Kafr el Dawar 
doszła do krwawych starć mie- 
dzy policją a strajsującymi ro- 
bhotnikami. Dziesięciu robotni- 
ków i dwóch policjantów zo- 


stalo zabitych, a około dwustu | 


osóh — rannych. 

Strajk objał 9 tysięcy robot- 
ników. Władze egipskie skiero- 
wały do Kafr el Dawar oddzia- 
łv nolicyjne i wojskowe, które 
zaatakowały robotników. 


Według doniesień agencji 
Reutera i AFP, władze areszto- 
wały 500 robotnixów, 

() PARYŻ (PAP) Agencja 
France Presse donosi, że pa 
krwawych zajściach w Kafr el 
Dawar w Aleksandrii wprowa- 
dzeno stan wyjątkowy. Jedno- 
czenie zarządzono pogotowie 


alarmowe w Port Sadzie. 


Pouczająca lekcja w Belgii 


W Belg: zaszły w ostatnich 
dnach bardzo znamienne wy- 
darzenia.  Masową. solidarną 
wąlsą4 naród zmusił rząd do cof- 
niecia zarządzeń o przedłużeniu 
służbv wojskowej, które z roz- 
kazu Waszyngtonu i w interesie 
Waszyngtonu miałv przyśpieszyć 
mulitaryvzację Belgii. Wydarzenia 
te są zarówno wvrazem narasta- 
jącego w całej Europie zachod- 
nej oporu przeciw przygotowa- 
nam wojennym, iak i dowodem 
faktu. że opór ten może być 
skuteczny, żę jest rzeczywiście 
w stanie krzyżować plany wo- 
ienne atlantyckich dyplomatów 
i generałów. 

Przykłąd 
BU z << 

„zachodniej współpracy 

Przykład Belgii jest bardzo 
pouczający dla lesów „plotki 
atlantyckiej' w amerykańskiej 
koalicji agresji. Gdy z końcem 
ubiegłego roku Amerykanie ..za- 
tecili swym satelitom zwiększe- 
nie tempa militaryzacji, jasnym 
bvło. że wykonanie tego rozkazu 
grozi gospodarce tych krajów 
załamaniem. Toteż pod naci- 
skiem powszechnych w kraju 
nastrojów. nawet powolny Ame- 
rvkanom belgijski rząd Phoelie- 
na odrzucił amerykańskie ..za- 
lecenia". W nocie do „Rady blo- 
ku atlantvckiego* rząd Phoelie- 
na podkreślił wówczas, że „dal- 
szv wysiłek w kierunku mili- 
tarvzacji doprowadzi Belgię do 
TENN. 

Ale „atlantycka wspólpraca“ 
na tym właśnie polega, że po- 
mniejsi partnerzy muszą ,pono- 
sić ofiary na rzecz ogólnych ce- 
law“, alba inaczej mówiąc — 
podporządkować interesy swych 
państw planom wojennym i 
rozkazom Waszyngtonu. Rząd 
Phoelienn podał się do dymisji. 
Nowy rząd Van Houttena przy 
poparciu partii burżuazyjnych | 
socjałdemokratów posłusznie re- 
alizował tę dvktowaną przez 
USA politykę. która jak to 
stwierdziła nota poprzedniego 
rządu prowadzi Belgię do 
ruiny. 


Ofiara atlantyckiej polityki 


Rezdymanie budżetu wojen- 
nego przyczyniło się do znacznej 
redukcji przemysłu pokojowego. 
w szczególności włókienni- 
czego. doprowadzając liczbę bez- 
robotnvch do przeszło 300 tvsię- 

cv. Zgodnie z „planem Schuma- 


'jami demokracji ludowej, 


| 


(f) NOWY JORK (PAP). Jak już poedawajiśmy, delegacie : 
y w komisji Rozbrojeniowej : 
* uzupełniajacą ich poprzedni. 


USA, Anglii i Francji złożył 
ONZ „dodatkową propozycję” 
| wniosek w spiawie „ustalen 
łiczebności sił zbrojnych posz 


Początkowo mocarstwa zacho- 
dnie usiłowały zastapić problem 
zakazu broni atomowej i redu- 
Kkcji zbrojeń propozycją tzw. „u- 
jawnienia į sprawdzenia" infor- 
macji o zbrojeniach typu kla- 
sycznego i o siłach zbrojnych. 
Następnie, gdy w toku debaty 
delegacja ZSRR zdemaskowała 
tę propozycję i wykazała jej cał- 
kowitą nierzeczowość, USA, An-, 
glia i Francja wniosły swą sła- 
wetną propozycję o uataleniu 
„maksymalnego poziomu“ sił 
zbrojnych. 

Delegacja radziecka poddała 
rzeczowej krytyce również i ię 
propozycję, ujawniając jej fal- 
szywy į dwulicowy charakter 
oraz wykazując, że propozycja 


Przemówien: 


Przedstawicie! ZSRR Malik 0- 
świadczył. że delegacja radziec- 
ka przestudiuje „dodatkową pro- 
pozycje“ trzech mocarstw. Pod- 
kreślając niepowsżny charakter 
twierdzeń delegata angielskie- 
go, Malik stwierdził, że delegat 
ten, omawiając problem „pozio- 
mu sił zbrojnych“, przemilczał 
„poziom“, proponowany dla je- 
go kraju. 

Złożone w swoim czasie przez 
delegację radziecką oświadcze- 
nie powiedział Malik 
stwierdzało, że, jeśli propono- 
wana przez Związek Radziecki 
zasada redukcji sił zbrojnych o 
1/3 zostanie przyjęta, to Anglia 


będzie musiała zredukować 
swe siły zbrojne co naj- 
mniej o 320 tysięcy 


ludzi w stosunku do stanu o- 
becnego i jej siły zbrojne będą 
liczyły mniej więcej 600—620 
tysięcv żołnierzy. Tymczasem 
mocarstwa zachodnie proponują 
ustalenie „poziomu“ sił zbroj- 
nych Anglii na 800 tysięcy. Ta- 
ka oto jest poglądowa różnica 
między tym, co proponuje 
ZSRR. a tym, co proponują trzy 
mocarstwa zachodnie. Mocar- 
stwą te w istocie rzeczy nie pro- 


|ponują redukcji sił zbrojnych 
Anelii, f 
To samo — stwierdził Malik 


| — dotyczy także Francji. Fran- 


x 


TRYBUNA LUDU 


broni atomowej 
Delegat ZSRR w komisji Rozbrojeniowej ONZ demasknje „dodatkowe 
propozycje mocarstw zachodnich 


ia maksymalnego poziomu" 
czególnych państw. 

ta nie zmierza do redukcji sił 
zbroinych. lecz do zamaskowa- 
nia i zalegalizowania zbyt wiel- 
kich sił zbrojnych trzech mo- 
carstw. 

Na posiedzeniu w dniu 12 
sierpnia jako pierwszy przema- 
wiał delegat USA Cohen, który 
w imieniu trzech mocarstw zło- 
żył tzw. dodatkową propozycję, 
nie zawierającą w istocie nic 
nowego. Delegaci Francji i An- 
gii poparli tę propozycję. przy 
czym delegat Anglii utrzymy- 
wał, że propozycja ..trzech' rze- 
komo przewiduje znacznie wię- 
kszą redukcję sił zbrojnych, niż 
propozycja radziecka w sprawie 
redukcij zbrojeń i sił zbrojnych 
zgięciu mocarstw o 1/3. 


Aaah 
legala ZSRR 
xis sily zbrojne, wadług ofi- 
nych danych, określane są 
na przeszło 600 tysięcy. a pro- 
pozycje „trzech“ proponują dla 
Francji psziom 7100-8090 tysięcy 
ludzi. Tak więc propozycja 
„trzech“ nie przewiduje w o0- 
góle żadnej redukcji francu- 
skich sił zbrojnych. Propozycja 
„irzech* ma tak samo niepo- 
ważny charakter, jak wystąpie- 
nie delegata angielskiego. 
Następnie Malix przypomniał, 
że delegacja ZSRR na posiedze- 
niu Komisji w dniu 10 czerwca 
br. złożyła nastepujące oświad- 
czenie: „Jak wiadomo. propo- 
zycje radzieckie przewidują zre- 
dukowanie przez pięć wielkich 
mocarstw zarówno zbrojeń jak 
i sił zbrojnych o 1/3. 


Jeśli rządy trzech mocarstw 
rzeczywiście mają zamiar zre- 
dukować chociaż o 13 swe si- 
ły zbrojne i uzbrojenie oraz 
zgodzą się powziać konkretną 
uchwałę w tej sprawie rów- 
nocześnie z uchwałą o zaka- 
zie broni atomowej i ustano- 
wieniu kontroli nad takim za- 
kazem, to delegacja radziecka 
| nle przewiduje przeszkód w o- 
siągnięciu porozumienia w 
'sprawie konkretnych wytycz- 
nych podobnej redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych“. 


z 
ma 
Lis 


RZE 


W związku z powyższym o0- 
świadczeniem kontynuował 
Malik — delegacja ZSRR sła- 
wia autorom .dodatkowej pro- 
pozycji“ następujące zasadnicze 
pytanie: „Czy dodatkowa pro- 
pozycja trzech mocarstw prze- 
widuje powzięcie . podobnych 
konkretnych uchwał w spra- 
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń równocześnie z po- 
wzięciem uchwały o zakazie 
broni atomowej i wszelkich in- 
nych rodzajów broni masowej 
zagłady oraz o ustanowieniu 
kontroli nad tym zakazem?* 

Delegaci Anglii i Francji wo- 
ieli uchylić się od bezpośred- 
niej odpowiedzi na pytanie 
Malika. Przedstawiciel USA 
Cohen odpowiedział na nie 
twierdząco, powołując się przy 
tym na punkt trzeci „dodatko- 
wej propozycji“. Cohen oświad- 
czył, że punkt ten jakoby za- 
wierał odpowiedź na pytanie 
delegata radzieckiego. 

Następnie zabrał głos 
lik. 

Jeśli chodzi o twierdzącą od- 
powiedź delegata amerwkań- 
skiego na pytanie delegacji ra- 
dzieckiej oświadczył Malik 
to przestudiowałem uważ- 
nie zarówno punkt 3 „dodatka- 
wej propozycji“ trzech mo- 
carstw, jak i propozycję w ca- 
łości. Jednakże nie znalazłem 
w niej nic, co uzasadniałoby 
twierdzącą odpowiedź delega- 
ta amerykańskiego. Malik pod- 
kreślił, że w „dodatkowej pro- 
pozycji“ trzech mocarstw 
zwrócić należy uwagę na dwie 
okoliczności: z jednej strony 
głosi ona, że dozwolone siły 
zbrojne i zbrojenia powinny 
być w ten sposób ograniczo- 
ne i sformowane, aby nie do- 
puszczać do nadmiernej kon- 
centracji potęgi militarnej w 
rękach poszczególnych państw, 
aby nie dopuszczać do zakłó- 
cenia równowagi i do dyspro- 
porcji sił, niebezpiecznych dla 
utrzymania pokoju w okresie 
potrzebnym dla wprowadzenia 
w życie redukcji, zakazu i wy- 
cofania z użycia broni atomo- 
wej i innych rodzajów broni 
rnasowej zagłady, 

Z drugiej strony ta sama pro- 
| pozycja, a zwłaszcza jej ostat- 


Ma- 


Bankier Hitlera 


(M WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische Volksstimme'" 
w korespondencji z Kolonii poda 
je. iż znany bankier Pferdmen- 
ges. który finansował Hitlera. 
przekazał Adenauerowi czek na | 
znaczną sumę pieniężna. zebra-| 
ną przez wielkich zachodnio- 
niem'eckich przemysłowców i 
finansistów na tzw. „fundusz 
ratyfikacji układów”. 

Adenauer — pisze dziennik — 
oświadczył przemysłowcom, iż 
posiada informacje. że poszcze- 
gólne grupy przedstawicieli par- 
tii burżuazyjnych w Bundesta- 
gu zamierzają głosować przeciw- 


na“ już obecnie redukowana | 
jest praca w kopalniach belgij- | 
skich. Na finansowanie zbrojeń 
nakładane są coraz większe po- 
datki. 

Dyktat swój wykorzystują 
Stany Zjednoczone nie tylko dla 
celów polityki wajennej, ale i w 
interesie wyzysku krajów pod- 
ległych przez kapitał amerykań- 
ski. Małv. ale charakterystyczny 
przykład: w Belgii wzrosła m. in. 
cena na chieb; przyczyną tego 
są wygórowane ceny, pohierane 
przez Amerykanów za pszenicę. 
Jednocześnie rząd belgijski od- 
rzucił oferty Związku Radziec- 
kiego i niektórych krajów de- 
 ,mokracji ludowej, które propo- 
nowałv dostarczenie pszenicy po 
cenach bardziej przystępnych. 
Odrzucił dlatego, że Ameryka- 
nie zakazują Belgii wymiany 
towarowej z krajami obozu po- 
koju. A tymczasem w tygodni- 
ku londyńskiej finansjery ..Eco- 
nomist* z 22.111. br. znajduje- 
my artykuł pt. „Belgia znowu 
kieruje spojrzenie na Wschód“, 
w którym korespondent bruk- 
selski pisma stwierdza, że na- 
wet burzżuazyjne koła belgijskie 
domagają się rozszerzenia Wy- 
miany handlowej z ZSRR i kra- 
jako 
konieczności życiowej dla Belgii. 
Ale cóż, opiekunowie zza A- 
tlantyku nie pozwalają... 


Przeciw służbie 
pod rozkazami hitlerowskich 
i amerykańskich generałów 


Niezadowolenie w narodzie 
przeszło w ostrą falę protes- 
tów, gdy rząd belgijski poslu- 
sznie podpisał w Paryżu układ 
w sprawie tzw. „armii europej- 
skiej“. podporządkowujący Tak- 
tycznie belgijską armię już nie 
tylko Amerykanom ale również 
hitlerowcom i innym odwetow- 
com z Bonn. Fakt ten wielu 
Belgom otworzył oczy na agre- 
sywny i jaskrawie antybelgijski 
charakter realizowanej przez 
„rząd polityki Waszyngtonu. 

| Podpisując układ, który ozna- 
cza likwidację własnej armii 
„narodowej i oddanie jej pod 
kontrolę wrogich Belgii sił, rząd 
| belgijski, jako pierwszy spośród 
„satelitów wypełnił również in- 
iny rozkaz Waszyngtonu wi 
sprawie przedłużenia służby woj- ; 
do dwóch lat. Usłuż- | 


| skowej 


przekupuje posłów Bundestagu 
by głosowali za ratyiikacją „układu ogólnego” 


ka ratyfikacji „układu ogólne- 
go”. Deputowani SPD ze wzglę- 
dów taktycznych również będą 


głosować « przeciwko ratyfikacji 
układów. 
Adenauer uważa. iż w ten 


sposób powstaje niebezpieczeń- 
stwo odrzucenia ratyfikacji ukła- 
dów i tym samym niebezpie- 
czeństwo załamania się całej po- 
litvki zagranicznej rządu zachod- 
nio-niemieckiego. 

Pferdmenges oświadczył, iż 
podziela obawv Adenauera i za- 
proponował utworzenie wspól- 
nie z przemysłowcami specjal- 


nego funduszu z którego 
boński mógłbv czerpać środki 
na „prezenty“ dla niepewnycX 
członków parlamentu, którzy 
mogliby wypowiedzieć się prze- 
ciw ratyfikacji układów. 

W utworzeniu tego funduszu 
wzięli udział prócz Pferdmen- 
gesa również przewodniczący 
„Związku przemysłu niemieckie- 
go“ — Berg. przemysłowiec Ray- 
mond. przewodniczący niemiec- 
ko-amerykańskiego towarzystwa 


rząd 


ekonomicznego — Abs, przewod- | 
zachodnio-niemieckiej | 


niczacy 
izby handłowo-przemysłowej — 
Raver i inni. 


Mocarstwa zachodnie nie chcą dopuścić 
do redukcji sił zbrojnych i zakazu 


nie zdanie w pkt. 3. przewiduje 
w istocie rzeczy, że produkcja 
broni atomowej i gromadzenie 
jej zapasów, będą kontynuowa- 
ne w ciągu całego okresu, w 
którym odbywać się będzie pro- 
ces ograniczania sił zbrojnych i 
zbrojeń typu klasycznego. 

Między tymi dwoma założe- 
niami propozycji „trzech“ 
kontynuował Malik — istnieje 
jawna sprzeczność, jawna nie- 
zgodność. W związku z tym na- 
suwa się następujące pytanie: 
„W jaki sposób wyobrażają so- 
bie trzy mocarstwa — przy ta- 
kiej rozpiętości czasu między 
ograniczeniem liczebności sił 
zbrojnych a zakazem broni a- 
tomowej i innego rodzaju bro- 
ni masowej zagłady niedo- 
puszczenie do nadmiernej kon- 
centracji potęgi militarnej w 
tych państwach, które będą 
kontynuowały produkcję i gro-. 
madzenie zapasów broni ato-; 
mowej i innego rodzaju broni 
masowej zagłady, w porówna- 
niu z tymi państwami, które w 
tym czasie będą ograniczały 
swe siły zbrojne i zbrojenia ty- 
pu klasycznego“? Sprawę tę na- 
ieży całkowicie wyjaśnić, albo- 
wiem w samym pkt. 3, na któ- 
ry powołuje się delegat amery- ; 
kański, istnieje jawna sprzecz- 
ność j jawna niezgodność — ol- 
brzymia rozpiętość czasu mię- 
dzy ograniczeniem sił zbrojnych 
a zakazem broni atomowej. 

Delegat USA wyrażnie zasko- 
czony, uchylił się od odpowie- 
dzi na pytanie delegata radzie- 
ckiego, zasłaniając się tvm, że 
„w chwili obecnej nie ma po- 
trzepy wdawania się w szcze- 
góly“. 

Przedstawiciel ZSRR złożył 
nasżępnie krótkie oświadczenie. 
zwracając uwagę Komisji na 
bezsporny fakt, iż twierdząca 
odpowiedź delegata USA na: 
pierwsze pytanie delegacji ra- 
dzieckiej nie odpowiada propo-. 
|zycjom. zawartym w .dodatko- 
wej  propozycji* trzech mo- 
carstw. ponieważ przewidują 0- 
ne znaczną rozpiętość czasu 
między ograniczeniem sił zbroj- 
nych a zakazem broni alomo- 
wej. Następnie Malik stwier- 
dził: „Nowe* propozycje nie 
wnoszą nic nowego do siano- 
wiska trzech mocarstw. Komisja 
posiada dotychczas jedynie pro- 
pozycje radzieckie, które mogą 
| zapewnić realną redukcję zbro- 
jeń į sił zbrojnych oraz zakaz 
broni atomowej i wszelkich in- 
nych rodzajów broni masowej | 
zagłady. | 


Tylko przyjęcie propozycji ra- chwili 
-— podkreślił Malik — | które stanowiłoby podstawę de- 
rozwiązać w interesie cyzji. przewidywanej 


'dzieckich 
pozwoli 


Nr 227 


Uroczysta Akademia w Phenjanie 
w 7 rocznicę wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecka 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że w Phenja- 
nie odbyla się uroczysta akademia, poświęcona 7-ej rocznicy 
wyzwolenia Korei przez Armię Radziecką spod jarzma impe- 


vialistów japońskich. 


Wśród ogólnego entuzjazmu do 
honorowego prezydium akade- 
mii wvbrano jednomyślnie Biu- 
ro Polityczne KC WKP(b) z 
Józglem Stalinem na czele, jak 
również przywódców bratnich 
partii. 

Premier i naczelny dowódca 
Koreańskiej Armii Ludowej 
Kim Ir-sen wygłosił referat, w 
którym podkreślił, że wyzwole- 
nie Korei przez Armię Radzie- 
cką stanowi nową kartę w dzie- 
jach narodu koreańskiego. 
Armia Radziecka nie tylko da- 
ła narodowi koreańskiemu od 
dawna oczekiwaną wolność, 
lecz również utorowała mu dro- 
ge do budowy  zjednoczcenego, 
niezawisłego, wolnego i demo- 
kratycznego państwa. Naród ko- 
reański żywi uczucia głębokiej 
miłości i wdzięczności dla swe- 
go wyzwoliciela i najlepszego 
przyjaciela — narodu radziec- 
kiego — i dla wielkiego Stalina. 

Przypominając przebieg woj- 
ny narodowej, Kim  Ir-sen 
stwierdził, że interwenci ame- 
rykańscy, doznawszy na froncie 
nie tylko militarnej, lecz i po- 
litvcznej kleski, dokonują w 
Korei potwornych zbrodni. Żad- 
ne jednak zbrodnie — oświad- 
czył Kim Ir-sen—nie rzucą na 
kolana miłującego wolność na- 
rodu koreańskiego. Rosną nie- 
ustannie siły Koreańskiej Armii 
Ludowej i walczących wraz z 
nią ochotników chińskich, ras- 
ną szeregi bohaterskich party- 
zantów południowa koreań- 
skich. Krzepnie zaplecze repu- 
bl'ki. gdzie pracują ofiarnie, ro- 
botnicv, chłopi. inteligencja. ca- 
ła ludność pod nasłem: wszyst- 
ko dla frontu, wszystko dla 
zwycięstwa! 


naród  korcański 
pokoju. Nasza de- 
Panmundżonie — 
Ir-sen czyni 


Jednakże 
dąży do 
legacja w 
mówił Kim 


wszystko, aby osiągnąć 
porozumienie w sprawie rozej- 
mu. Tymczasem strona amery- 
kańska, deklamując o pokoju, 
dąży w istocie rzeczy do storpe- 
dowania rokowań i 
rzenia wojny. 
Kończąc Kim T[r-sen wyraził 
zdecydowaną wolę całego naro- 
du koreańskiego wywalczenia 
zwycięstwa w sprawiedliwej 
wojnie narodowej przeciwko a- 


do rozsze- : 


gresorom amerykańskim, obro- 


ny swych zdobyczy demokra- 
| tycznych, swej wolności i nje- 
podległości, 

Mowe Kim Ir-sena przerywa- 


łv niejednokrotnie burzliwe o- | 


klask;j na cześć Armii Radziec- 


kiej. na cześć niezłomnej przy-. 


jaźni między narodami ZSRR i 
Korei. na cześć Kim Ir-sena i 
Mao Tse-tunga, na cześć wiel- 
kiego wodza i nauczyciela mas 
pracujących całego świata 
Józefa Stalina, 

Nastepnie zabrał głos amba- 
sador ZSRR Razuwajew, prze- 
kazujec gorace serdeczne po- 
zdrowienia narodu radzieckiego 
bratniemu narodowi koreańskie- 
mu. 

Przedstawiciele 
chotników ludowych  wreczyli 
honorowy sztandar dla bratniej 
Koreańskiej Armii 
Przemówienie powitalne wygło- 
sili również charge 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
i szefowie 
płomatycznych krajów demo- 
kracji ludowej. 


czestnicy akademij przyjeli tek- 
sty depesz z pozdrowieniami do 
Józefa Stalina, do Mao Tse-tun- 
ga i Kim Ir-sena. 


Walki w Korei 
(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 


chińskich o- 


Ludowej. 


d'affaires 


przedstawicielstw dy- | 


, przez 


A i Mac Cartey wyraził ubolewanie 
Z ogromnym entuzjazmem u- : 7 A 


dowej w komunikacie ogłoszne 


nym w Phenjanie 14 sierpnia 
donosi: 

W ciągu ubicgłej doby na 
frontach nie zaszły szczególne 
zmiany. 14 sierpnia ogniem 
artylerii przeciwlotniczej i 


strzelców - niszczycieli samolo- 
tów zestrzelona 4 ij uszkodzono 
3 samolotv nieprzyjacielskie. 


Amerykanie 
nadal naruszają 
strefę neutralną 


(f) PEKIN (PAP)  Korespnn- 
dent agencji Nowych Chin do- 


nosi z Kaescngu pod datą 13 
sierpnia: 

Niezbite dowody zmusiły 
Amerykanów do uznania swej 


odpowiedzialności za trzy ostat- 
nie wypadki pogwałcenia poro- 
zumienia o neutralności strefy 
konferencji rozejmowej w Pan- 
mundżonie. W ciągu 11 dni. po- 
czynając od 2 sierpnia, było 
Ggółem 5 takich wvpadków. 2 
sierpnia strefa konferencji zo- 
stala ostrzelana przez artylerię. 
W toku dochodzeń wstępnych 
amervkański oficer służby bez- 
hieczeństwa nie mógł negować 
faktu. że dokonali tega Amery- 
kanie. Amerykański oficer łącz- 
nikowy Mac Cartey usiłował po- 
czątkowo zaprzeczyć, później 
jednak uznał odpowiedzialność 
Amerykanów za ten incydent w 
liście do starszego oficera łącz- 
nikowego strony  koreańsko= 
chińskiej płk. Czanga. 
Jednocześnie Amerykanie 
uznali swą odpowiedzialność za 
dokonane w poniedziałek po- 
gwałcenie strefy konferencji 
samoloty a iervkańskis. 


zapowiedział, że Amerykanie 
uczynią wszystko, abv uniknąć 
powtórzenia się takich wypad- 
ków, 

O wiarołomstwie Ameryka- 
nów świadczy jednak fakt, że 
12 bm. samolotv amerykańsk e 
znowu ukazały się nad strefą 


| naczelne Koreańskiej Armii Lu. | konferencji w Panmundżonie. 


Fiasko paryskiej konierencji 6 krajów 
bloku atlantyckiego 


(f) PARYŻ (PAP). W Paryżu 
zakończyła się konferencja 
przedstawicieli 6 krajów bloku 
atlantyckiego, które podpisały 


. układ o armii europejskiej, tj. 
| Włoch, Francji, Niemiec zacho- 


dnich, Belgii, Holandii i Luk- 
semburga. Ogloszony po kon- 
ferencji. oficjalny komunikat 
podkreśla, że „zebrani stwier- 
dzili nieńożność osiągnięcia w 
obecnej porozumienia, 


układem 


utrwalenia pokoju między naro-|o armii europejskiej", tj. decy- 


dami i współpracy międzyna»o- 
dowej — postawione przed Ko- 
misią zadania. 

Odmawiając ich przyjęcia. 
trzy mocarstwa, a przede wszy- 
stkim USA, torpedują w rzeczy- | 
wistości prace Komisji, sprowa- 
dzaja ją na manowce i uniemo- 
żliwiają jej powzięcie uchwały 
lo redukcji zbrojeń i zakazie bro- | 
ni atomowej. | 

Następne posiedzenie Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ odbędzie 
sie 15 bm. | 


J. Slarec 


wi} za wzór innym 
przedstawiciel USA w „radzie 


pastu atlantyckiego“ gen. Dra- 


er. 

R zupełnie zareagował 
na to naród belgijski. 26 lipca 
700 żołnierzy skoszarowanych 
w Namur zorganizowało na u- 
licach miasta demonstracje pro- 


testu. Mimo, że żandarmeria 
aresztowała wielu spośród ma- 
nifestujących, w następnych 


dniach odbyły się podobne de- 
monstracje żołnierzy w szere- 
gu miast belgijskich. Zaznaczył 
się również ferment wśród żoł- 
nierzy belgijskich stacjonują- 
cych w Niemczech zachodnich. 
Żołnierze belgijscy domagają się 
powrotu do domu, nie chcąc 
być w wojsku, które służy in- 
teresom amerykańskich imperia- 
listów ibońskich odwetowców i 
jest im podporządkowane nawet 
oficjalnie, w formie sztabu „ar- 
mii europejskiej. W Durenne 
belgijska jednostka pancerna od- 
mówiła przedefilowania przed 


przebywającym tam amerykań- | 


skim posłem w Belgii. 


Masowa jednolita walka 


Akcję protestacyjną podchwy- 
ciła belgijska klasa robot- 


nicza. Walka przeciw przedłuże-. 


niu służby wojskowej jest bo- 
wiem tylko częścią ogólnej wal- 
ki przeciw militaryzacji, prze- 
ciw polityce wojny i zdrady na- 
rodowej. Na znak solidarności 
z żołnierzami wybuchły strajki 
w licznych zakładach przemy- 
słowych. Lokalne rady związ- 
ków zawodowych podejmowały 
z inicjatywy komunistów u- 
chwały domagające się ogłosze- 
nia strajku powszechnego. Pod 
przemożnym naciskiem mas 
pracujących, prawicowo - S0- 
cjalistvczne kierownictwo bel- 
gijskich związków zawodo- 
wych musiało ogłosić strajk 
powszechny. 9 bm., przeszło mi- 
lion robotników wszystkich gałę- 
zi przemysłowych i urzędników, 
solidarnyvm strajkiem 
protest przeciw militaryzacji kra 
ju, przeciw podporządkowaniu 
Belgii waszyngtońskim podżega- 
czom wojennym. Wbrew pro- 


wodyvrom prawicowo-socjalisty- : 


cznym zacieśniła się jedność ak- 
cji robotników  komunistycz- 


satelitom ` 


wyraziło, 


ką solidarność z masami pracu- 
jacymi Belgii wyraziły organi- 
zacje reprezentujące klasę ro- 
botniczą innych państw zacho- 
dniej Europv. 


Podsumowując wyniki strajku | 


powszechnego. Biuro Polityczne 
KP Belgii stwierdziło: „Strajk 
ten jest poważnym  ostrzeże- 
niem pod adresem rzadu belgij- 
skiego i tych wszystkich, którzy 
popierają politykę przygotowań 
wojennych. 

Zdecydowana postawa mas lu- 
dowych okazała się silniejsza od 
amerykańskich rozkazów. Rzad 
belgijski musiał faktycznie cd- 
stąpić, usiłując tylko stworzyć 
pozory. które miały rzekoma za- 
łagodzić wyraźną, niewątpliwą 
kleskę. 


Co wykazała 
paryska konferencja 


12 sierpnia odbyła się w Pa- 
ryżu konferencja państw za- 
chodnio-europejskich, uczestni- 
ków tzw. „obronnej wspólnoty 
europejskiej“, w której rząd bel- 
gijski domagał się „ustalenia 
jednolitego terminu służby woj- 


į skowej“. Komentując tę konfe- 
' rencje, burżuazyjny paryski „Ce 


Matin“ stwierdził, że rząd bel- 
gijski dobrze zdawał sobie spra- 
wę, iż inni uczestnicy agresyw- 
nej koalicji ze względu na opór 
narodów nie będą mogli zgodzić 
się na przedłużenie w myśl żą- 
dań spółki amerykańsko=hitle- 
rowskiej służby wojskowej i że 
odmowa *z ich strony „pozwoli 
rzudowi belgijskiemu powrócić 
do mniejszego terminu służby 
wojskowej, nie przyznając, że 
stało się tak pod naciskiem na- 
rodu". 

I rzeczywiście. Mimo, że w 
przeddzień konferencji paryskiej 
amerykańskj gauleiter Ridgway 
specjalnie zwołał. konferencję 
prasową, w której wypowiedział 
się za przedłużeniem służby 
wojskowej w krajach Europy 
zachodniej, jeden tylko Blank, 
przedstawiciel neo-hitlerowców 
z Bonn poparł żądanie Rid- 
gwaya. Nie odważyli się na to 
— po belgijskich doświadcze- 
niach — przedstawiciele innych 
zmarshallizowanych rządów. 

Obecnie rząd belgijski oficjal- 
nie cofnął poprzednią uchwałę 
iw sprawie przedłużenia służby 
|wojskowej. Premier Van Hout- 


iność rządu belgijskiego posta- inych i socjalistycznych. Głębo- |ten myli się jednak, jeśli sądzi, 


że powoływanie sie na konfe- 
rencje paryską osłodzi mu go- 
rycz porażki. Nawet prasa bur- 
żuazyjna zachodniej Europy w 
pełni przyznaje, że rząd belgij- 
ski zmuszony został do tego kro- | 
ku przez siłę powszechnych pro- 
testów, przez nacisk najszerszej 
opinii publicznej. Jeśli konfe- 
rencja paryska odegrała jakąś 
rolę, to tylko tę, że wykazała, 


iż trudności w realizacji polity- | 
ki wojny nie są monopolem rzą- 
du belgijskiego. że spędzają one 
sen z oczu również innym mini- 
strom, usiłującym spełniać pos 


lecenia Departamentu Stanu 
USA; że — jak to określił mie-, 
szczański „Combat“ — konfe- 


rencja „Świadczy o kryzysie w, 
polityce allantyckiej", 


Policzek 
wymierzony Ridgwayowi | 


Powołując się na konieczność | 
„ustalenia jednolitego" terminu | 
służby wojskowej, rzad belgij- 
ski zostawia sobie furtkę na 
przyszłość, planuje ponowić swe 
próby. Na tym odcinku, tak sa- | 
¿mo jak i na innych odcinkach. 
walka narodu przeciw remilita- | 
ryzacji kraju — trwa. 

Ale — jak stwierdziła pary- 
ska „Humanite* — zwycięstwo 
ludu belgijskiego „to policzek 
wymierzony Ridgwayowi, który 
jeszcze przedwczoraj żądał prze- 
dłużenia służby wojskowej. Wal- 
ka ludu bełgijskiego i protesty 
przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej we wszystkich kra- 
jach zachodnio-europejskich po- 
krzyżowału plany Ridgwaya*. 


Przebieg wypadków w | 


pokazuje, jak daleka jest dro- 
ga między planami atlantyckich 
strategów a rzeczywistością, że 
narody zachodniej Europy nie 
chcą odegrać roli najemników 
Waszyngtonu pod dowództwem 
hitlerowskich generałów. Po- 
kazały to potężne akcje mas 
francuskich, pokazały to wybo- 
| ry włoskie, pokazuje to rózmach 
walki przeciw remilitaryzacji w 
Niemczech zachodnich. Obok in- 
|nych krajów Europy zachodniej, 
| głos swój przeciw planom wo 
jennym imperialistów zdecydo- 
wanie podniósł lud Belgii. O- 
statnie wydarzenia w tym kra- 
ju stanowią nowe, znamienne 
ostrzeżenie pod adresem wa- 
szyngtońskich wrogów pokoju. 


5 


inych 


iski (Gwardia Bydgoszcz), 


zji w sprawie przedłużenia o- 
kresu służby wojskowej. 


Komentując powvższy komu- 


|nikat prasa paryska wszystkich 


jodcieni podkreśla, że świadczy 
|on o całkowitym fiasku konfe- 
rencji i stanowi porażkę jej 
głównych inicjatorów — moco- 
dawców z Waszyngtonu, którzy 
domagali sie realizacji uchwał 
lizbońskich, 


Młodzi obywatele USA 
(nie chcą służyć w wojsku 


(ù OTTAWA (PAP). Młodzi 
obywatele USA mieszkający w 
Kanadzie, odmawiają rejestra- 
cji wojskowej, mimo że grozi 
im za to utrata obywatelstwa 
USA. 


Na olimpiadzie szachowej 


szkałych w prowincji 
zawiadomiło konsula 
kańskiego w Toronto, 
mawiają rejestracji wojskowej 
i zrzekają się obywatelstwa 
USA. Spośród kilku tysięcy 
Amerykanów w wieku poboro- 
wym, zamieszkałych w prowin- 
cji Ontario, zarejstrowało się 
zaledwie stu 


Ontario, 
amery- 
że od- 


Dziennik „Gazette“ donosi z 
powołaniem się na konsula a- 
merykańskiego w Montreal, 


że spośród dwóch tysięcy mło- 
dych obywateli Stanów Zjedno- 
czonych, zamieszkałych w cen- 


„Jak donosi agencja „Cana- |tralnej części prowincji Que- 
dian Press“, kilkudziesięciu | bec, zarejestrowało się zas 
młodych Amerykanów, zamie- ledwie 75. 
Polska — Izrael 2:2 

ZSRR — Holandia 5,5:0,5 
W grupie 11 wyniki były następu-| nim (Szechterem), który wahar 


HELSINKI (tel. wł), 

W czwartek przed południem do- 
grywane były przerwane partie. A 
oto ostateczne wyniki niecokończo- 
spotkan: Czechosłowacja 
Dania 3:1, Argentyna Isłandia 
3.5:05, Niemcy zachodnie Saara 
4:0. NRD — Norwegia 3,5:0.5, Bra- 
zylia — Austria 2:2, Jugosławia 
włochy 3:1. 

w czwartek po południu rozegra- 
na została następna runda. W gru- 
pie Y na czoło wysuneło się spot- 


kanie Czechosłowacja — Niemcy 
zachodnie. Stan meczu brzmi 
POOBLEGI TRUE 

Islandia wygrała z Danią 25:1.5, 


Anglia z Luksemburgiem 4:0, Kuba 
prowadzi z Saarą 2:1 (1). 


f 

| dace: Szwecja — Włochy 3:0 (1), We- 
gry — NRD 1:1 (2), Brazylia — Notv- 
wegia 1,5:0,5 (2), Jugosławia — Au- 
stria 2:1 (1). 

W grupie III Polska zmierzyła się 
dziś z Izraelem. Tarnowski w lep- 
szej dla siebie pozycji w partii z 
Czerniakiem zrobi gruby bład, 
dostał się pod matowy atak 
i przegrał Śliwa w partii z Ore- 
nem (Chwojnikiem) systematycznie 
wzmacniał swój nacisk na pozycję 
przeciwnika i w 41 posunięciu zwy- 
cieżył. Litmanowicz w partii z Po- 
rathem w równej pozycji stracił w 
niedoczasie dwa piony I przegrał. 
Grynfeld uzyskał w końcówce zna- 
czną przewage pozycyjną nad Alo- 


nieuniknionych 
skapitulowaj. Tak 
wynik meczu 
brzmi 2:2. 

A oto inne wyniki 
USA Szwajcaria 4:0, Finlandia— 
Grecja 3:1. ZSRR wygral z silną 
drużyną holenderską 3,5:0.5. 


Sytuacja w grupie trzeciej po 
czwariej rundzie przedstawia cię 
następująco: ZSRR — 14 pkt, USA 
— 11 pkt, Finlandia — 10 pkt., H3- 
landia — 8.5 pkt, Izrael — 7 pkt, 
Polska 5,4 pkt.. Grecja 4 pkt, 
Szwajcaria 3.5 pkt. 

W piatek Polska gia ze Szwajs 
carią. (L) 


strat mateiialnych 
więc ostateczny 


Folska Izrael 


grupy MT: 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 


Na stadionie Gwardii we Wrocła- 
wiu rozpoczeły się w czwartek 14 
bm. lekkoatletyczne mistrzostwa 


Potski z udziałem ponad 520 za- 
wodników i zawodniczek. Fo uro- 
czystym otwarciu mistrzostw, w 


pierwszym dniu zawodów rozegra- 
no finały w pięciu konkurencjach. 
W skoku o tyczce tytuł mi- 
strzowski zdobył Ważny (AZS 
Warszawa) — 4 m przed Krzesiń- 
skim (AZS Gdańsk) — 3,80 i Jani- 
szewskim (OWKS Kraków) — 3,80. 
W finale rzutu młątem tytuł o- 
bronił rekordzista Palski Masłow- 
który u- 


zyskał 48,68 przed Zieleniewskim 


, (Budowil. Gdańsk) — 46,08. 
| 


Na marginesie 


kurencyjna była Bregulanka, któ- 
ra zdobyła mistrzostwo 
12.64, 2) Serkiz (Włókn, zielona Gó- 
ra) — 11,80, 3) Ciachówna — 11.64. 
| W biegu na 400 m 23 zawoadni- 
ków siartowało w 4 półfinałach. 
Do finalu kwalifikowali się zwy- 
cięzcy i dwóch z najlepszymi cza- 
sami. Finał wygrał Mach (AZS 

Gdańsk) 49,3 przed 
skin — 44,6 i Gralka — 50.2. 

W finale biegu na 1.300 m Po- 
trzebowski stoczył zacięla walke 
z Iiełczewskim i TLewickim, Za- 
pewniając sobie zwycięstwo dopie- 
ro na ostatnich metrach. 

wyniki: 1) Potrzebowski 


W pchnięciu kula kobiet bezkon-| 3:54,4, 


wynikiem. 


werbliń- 


2) Kiełczewski -- 3:550, 3) 
Lewicki — 3:56.2, 40 Żbikowski —e 
3:56,4, 5) Grad — 3:56,6. 


13 drużyn ząłosilo już 
udział w wyścigu 
„dookoła Polski“ 


Do Komitetit Organizacyjnego 
wyście: kalarskiego dookola Pol- 
ski zgłosiło Się dotychczas 13 drus 
żyn: po 2 drużyny Unit, Ogniwa 1 


CWKS. oraz po jednel — Koleis= 
Į rza. Włókniarza, Spójni, Stali, Būs 
— dowlanych, Górnika i AZS. 


Wolą milczeć... 


Na czolowcį stronie amery- 
kańskiego dziennika wielkoka. 
pitalistycznego „New York Ti- 
mes“ widnieją słowa: „Al the 
news that is fit to print“ czyli 
w wolnym tłumaczeniu: „Dru- 
kujemy wszystkie wiadomości, 
jakie nadają się do publikacji". 
Szlachetna ta zasada istnieje: 
jak wiele innych rzeczy w Sta- 
nach Zjednoczonych, tyłko na 
papierze; w praktyce drukuje 
się przecież tylko te wiadomo- 
ści, które nadają się dla ka” 
pitalistycznego wydawcy i je- 
go mocodawców. Co więcej, jak 
pokazuje wypadck. który opi- 
sujemy poniżej, odnosi się to 
nawet do czołowych współpra- 
cowników tej gazety i do słów, 
przez nich napisanych. 


W lipcu br. Herbert Aptheker 
publicysta postępowego miesię- 
cznika amerykańskiego ..Masses 
and Mainstream“ wystosował 
list etwarty do redakcji „New 
York Timesa". W liście tym, Ap- 
theker podaje w wątpliwość 
rzekomy humanitaryzm amery- 
kański, tak szeroko opiewany 
na łamach „New York Timesa“ 
i dla poparcia swego stwierdze. 
nia cytuje słowa głównego re” 
dakiora wojskowego „New York 
Timesa", niejakiego Hansona 


Baldwina. Oto. co pisał Bald- 
win w lutym 1950 r..: 
„Amerykanie, w swych wła- 
snych oczach, uważają sie za 
wysoce idealistycznych ludzi... 
A przecież.. historia nasza jest 
daleka od czystości... Rzadko 
byliśmy po stronie tych ludzi, 
którzy starali się ograniczyć ter- 
ror; zbyt często nie popieralis- 
my słabych rąk tych. którzy 
chcieli ograniczyć wojny. Nie 
ratyfikowaliśmy konwencji ba- 
skiej z 1899 r. zakazującej stoso” 
wania kul dum-dure. Nie ratyfi- 
kowaliśmy nigdy protokółu ge 
newskiegn z 1925 r. g zakazie 
stosowania broni bakteriologicz- 
nej i gazowej... 
---potępiliśmy Japończyków 
— pisze dalej Baldwin — za sto- 
sowanie bakterii przeciwko 
Chińczykom a przecież my sami 
w lipcu i sierpniu 1945 r, wysla- 
liśmy dwa statki z mikrobami, 
które miały zniszczyć zbiory ry- 
Żu na wyspach Marianas.. A 
6 sierpnia 1945 roku oślepiający 
błysk nad Hiroszimą zapisał się 
w ksiegi historii jako szczyto- 
wy punkt ery amerykańskiej 
„konieczności“. Tego dnia zna- 
leźliśmy się na liście tych. któ- 
rzy wprowadzili nowe | straszii- 
we rodzaje hroni masowej eks- 
terminacji ludzi... Weszliśmy na 
droge wojny totalnej i uczynili- 


śmy wszystko. by stała się ona 
jeszcze hardziej totalna". 

Oto świadectwo człowieka, 
uważanego w Stanach Zjedno- 
czonych za jednego z poważ- 
niejszych fachowców od spraw 
wojskowych na temat amery- 
kańskiego „humanitaryzmu. 
Oto świadectwo, które mówi, 
że już w 1945 r. Amerykanie 
nie tylko produkowali broń 
bakterioloziczną, ale szykowali 
się do jej bczpośredniczo uży- 
cia. „New York Times“ — pi- 
sze w związku z tym Aptheker 
— stara się za wszelką cenę od- 
rzucić naukowe dowody, przed- 
stawione przez Chińczyków w 
sprawie użycia hroni bakterio- 
logicznęj w Korei. Czy „New 
York Times“ odrzuci również 
twierdzenia Hansona Batdwina, 
własnego redaktora wojskowe- 
go? A jeżeli nie — czy „New 
York Times“ ogłosi ten list, by 
czytelnicy mogli przestudiować 
słowa Mr. Baldwina?" 


Odpowiedzi udzielił mam 
„New York Times“, Odpowie- 
dzi... milczenia. List opubliko- 
wany nie zostal. 

Wiadomo; prawda w oczy ko- 
le. Szczególnie prawda © ameę 
ryvkańskich zbrodniach w 
oczy amerykańskich zbrodniae 
FEF, OSA 
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TRYBUNA LUDU 


Spotkanie ze związkowcami Francji 


Belgii i Algeru w CRZZ 


tf) Na zaproszenie 
Ẹrzez dwa tygodnie bawiła w 
Polsce 50-osobowa delegacja 
zwiazkowców Francji, Belgii i 
Algoru. W ostatnim dniu poby- 


tu w kraju delegacja, która 


CRZZ | 


zwiedziła stolicę, ośrodki prze- | 


mysłowe, gościła u robotników 
hut i górników oraz przeby- 
wała na parodniowym wypo- 
czynku w Zakopanem, spotka- 
ła się w Warszawie w gmachu 
Centralnei Rady z aktywem 
związkowym oraz 
rzemi. Związkewcy zagraniczni 
podzielili się z zebranymi swoi- 
mi wrażeniami jakie odnieśli 
przyglądając się pracy i życiu 
polskiego robotnika. 


Kierownik delegacji belsij- 
skiej De Nef stwierdził, że to 
co widzisł w czasie swojego 
pobytu w Polsce przeczy Wszy- 
stkiemu co o krajach demakra- 
cii ludowej podaje kapitalisty- 
czna prasa i radio, „Obok zni- 
kających już śladów zniszczeń 
z okresu wojny widzieliśmy po- 
wstające niezwykle szybko no- 
we dzielnice miast i nowe mia- 
sta. Widzieliśmy kopalnie i fa- 
bryki zbudowane w ciągu kil- 
kunastu miesięcy ręką polskie- 
go robotnika i wiemy, że Wszy- 


3 k i nowością. 
dziennika- REŻ 


stko to co powstaje w Waszym 
kraju jest własnością całego na- 
rodu i całemu narodowi bedzie 
służyć". 


Jeden z członków delegacji. 
górnik belgijski opowiedział o 
tym, że warunki pracy jakie 
istnieją w polskich kopalniach. 
wysoka 
cia wegla oraz nowoczesne in- 
stalacje klimatyzacyjne są dla 
belgijskiego robotnika całkowitą 
Specjalnie duże za- 
interesowanie wzbudziła wśród 
zwiedzających Polskę związ- 
kowców niespotykana nigdzie 
w ich krajach troska o mło- 
dzież i rozwój oświaty. Wizyta 
w Pałacu Micdzieży w Katowi- 
cach dostarczyła im niezapom- 


nianych wrażeń. Szczególnie 
wiele mówili o tym goście z 
Algeru, kraju, w którym jak 


stwierdził jeden z uczestników 
delegacji półtora miliona mło- 
dzieży nie ma możliwości ucze- 
nia się. 

Wśród członków delegacji 
znajdowało się również paru 
dokerów francuskich, aktyw- 
nych bojowników © pokój i 
wyzwclenie francuskiej klasy 
robotniczej. „Wasze olbrzymie 


mechanizacja wydoby- | 


osiągnięcia — stwierdzi} ieden 
z nich — jakie uzyskaliście w 
czasie 7 lat pokojowego socja- | 
listycznego budownictwa są dla 
nas najlepszym przykładem 
AE może dokonać naród wy- 


zwolony z wszelkich więzów 
ucisku. Mieliśmy możność o- 
|glądać przedszkola, żłobki i pre- 
| wentoria, w których dzieci Wa- | 
|sze wypoczywają, leczą się i| 
nabierają sił do oczekującej je 


nauki. Nasz krótki pobyt w 
Polsce utwierdza nas w prze- 
konaniu, że Wasz ustrój za- | 


pewnia człowiekowi pracy co-. 
raz lepsze warunki życia“. | 

Kierownik delegacji francu- 
skiej, sekretarz generalny Zwią- 
zku Zawodowego Pracowników 
Państwowych Brunet, przeka- 
zując w imieniu uczestników 
wycieczki pozdrowienia i po- 
dziękowania polskiej klasie ro- 
botniczej, powiedział: „My, ro- | 
botnicy krajów  kapitalistycz- 
nych i Wy, budowniczowie no- | 
wego jutra w Polsce mamy 
wspólny cel, celem tym ' jest 
pokój. Po powrocie do Francji 
nie będziemy szczędzić sił, aże- 
by nasz naród dał jak najwię- 
kszy wkład w walkę o pokój 
"i postęp”. 


Wycieczki zagraniczne zwiedzają Polskę 


(£) 13 bm. Ww 
wiła .l5-osobowa 
kobiet duńskich 1 
które przybyły do Polski 
zaproszenie Ligi Kobiet. 

Uczestniczki wycieczki zwie- 
dziły Muzeum w Oświęcimiu. 
które wywarło na nich wstrzą- 
sające wrażenie. 

Po zapoznaniu się z zabyt- 
kami Krakowa oraz zwiedze- 
niu Nowej Huty, kobiety duń- 
skie i fińskie spotkały się z 
przodownikami pracy i dzia- 
łaczkami Ligi Kobiet. Spotka- 
nie upłynęło w nadzwyczaj 
serdecznej atmoslerze. Goście 
podzielili się wrażeniami 
swego pobytu w Polsce. 

„W Polsce zachwyciła mnie 
troskliwa  apieka nad matką 
i dzieckiem“ powiedziała 
matka 5 dzieci, Finka — Ven- 
ny Kontturi. 

Nauczycielka fińska — Gun- 
nel Pensar powiedziała m. in: 
„Kobiety polskie będą dla nas 


wycieczka 
fińskich, 
na 


Krakowie ba-| 


zej 


przykładem, jak twardo i u- 
porczywie należy walczyć o 
pokój, o zapewnienie narodowi 
szczęśliwego jutra“. 

Delegacja udała się następnie 
do Katowic, gdzie 
Pałac Młodzieży im. Bolesła- 
wa Bieruta. 

* 


Przebywajaca w Polsce dele- 
gacja włoskich intelektuałistów 
—- działaczy ruchu obrońców po- 
koju — zwiedziła Oświęcim i 


Brzezinkę oraz Muzeum Oświe-| 


cimskie — dowód faszystowskie- 
go barbarzyństwa. Profesor 
Wydziału Filozofii jednego z u- 
niwersytetów włoskich powie- 
dział: „Byłem zawsze antyfa- 
szystą, prześladowanym za moje 
przekonania, Widok Oświęcimia 
spotęgował jeszcze bardziej mą 
nienawiść do faszyzmu“. 

W Krakowie goście włoscy 
zwiedzili Wawel, zabytki miasta 
oraz muzea: Narodowe į Etno- 
graficzne, 


zwiedziła | 


W Woj. Domu Kultury nastapi- 

ło spotkanie delegacji wło- 
skiej z przedstawicielami spo- 
łeczeństwa krakowskiego. 

(f) Bawiąca w Polsce na za- 
proszenie CRAZ delegacja 
związkowców bułgarskich przy- 
była do Krakowa. 

Po obejrzeniu Wawelu ji za- 
bytków miasta, goście udali się 
do Wieliczki, gdzie zwiedzili sa- 
liny i spotkali się z miejscowy- 
mi górnikami. 

Związkowcy bułgarscy zapo- 
| znali się również 7 Nową Hutą. 
'Podziwiając wspaniałe tempo. 
budowy pierwszego socjalistycz- | 
„nego miasta w Polsce, goście) 
(opowiadali o wielkim entuzjaz- | 
mie pracy budowniczych bułgar- 
skiej Nowej Huty — wielkiego 
'kombinatu metalurgicznego w 
| Dymitrowogrodzie. 

Po zwiedzeniu Muzeum Ofiar 
Hitleryznu w Oświęcimiu, 
związkowcy bułgarscy udali się 
|do Zakopanego. 


Plenarne posiedzenia zarządów głównych 
związków zawodowych 


() Dwudniowe plenum Za- 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Pracowników Han- 
diu —obradowało w. dniach 
13 i 14 bm. pod hasiem „Uspra- 
wnienie wymiany towarowej 
pomiędzy przemysłem a wsią 
warunkiem zacieśnienia s0- 
juszu robotnicza - chłopskiego". 


W czasie dyskusji stwierdzo- 
na m. ln.. że pracownicy gmin- 
nvch spółdzielni .Samopsmoc 
Chłopska“ winni przy czyniać się 
do wykonania przez chłopów 
obowiązkowych dostaw zboża. 
żywca i innych produktów ral- 
nvch oraz w jeszcze szerszym 
niż dotychczas stopniu włączyć 
gie dn konfraktacji i -skupu 
nadwyżek towarowych. -Należy 
również polożyć w da!szej pra- 


cv nacisk na walkę z próbami | 


spekulacji, podbijania cen 


uchylania sie elementów kula- 
ckich od wypełoiania świadczeń 


'na rzecz państwa. 


Uczestnicy plenum omówili 
sprawę zaopatrywania chłopów 
w podstawowe artykuły prze- 
mysłowe: a przede wszystkim w 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
nawczy sztuczne. Materialy włó- 


kiennicze itd. Podkreślano ko- 
nieezność usprawnienia pracy 
sklepow. 

Węziowvmi zagadnieniami, 


wrsuniętymi na plenarnych po- 
siedzeniach zarządów głównych 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych i 
Zw. Zaw. Prac. Gospodarki Ko- 
munalnej — były: sprawa pra- 
cy rad narodowych i instytucji 
państwowych oraz przedsie- 


i troską o 
| bytowych ludności. 


Pracownicy wielu 
państwowych jak stwierdził 
| przewodniczący Zarządu Gł. Zw. 
(Zaw. Pracowników  Parństwo- 
| wych M. Domagała — uzyskali 
w br. poważne sukcesy w 
usprawnianiu pracy komórek 
administracvjnych oraz powi4- 
zaniu działalności terenowych 
rad narodowych z najszerszymi 
warstwami społeczeństwa. dzię- 
ki wnikliwemu załatwianiu 
wniosków į postulatów ludno- 
ści pracującej miast i wsi. W 
toku ożywionej dyskusji stwier- 
dzono konieczność dalszego 
| wzmożenia walki z przejawami 
| bezdusznego biurokratvzmu oraz 
potrzebę jeszcze bardziej wnik- 


|biorstw komunalnych. których liwegn załatwiania postulatów 
i| działalność ściśle wiąże sie z ludności. 
merema 


= 


Ziarno wydało plon 
a w r, 


W piętnastą rocznieę strajku chłopskiego 


Witald Stankiewicz 


Lata trzydzieste w Polsce mie. | 


dzywojennej cechował wzrost 


nastrojów rewolucyjnych. pote- |. o szkolnictwie, która jeszcze ' są strajki okupacyjne — zwane 


gowanie się fali oporu mas lid 
dowych w mieście i na WSI 
przeciw faszystowskiej polity- 
ce ówczesnych władców Polski. 


Utworzenie rzadu Hitlera w 
Niemczech było dla sanacji, po- 
zbawionej przez cały czas swych 
rządów szerszych wpływów w 
kraju. zwyciestwem sojusznika, 
w którym widziała oparcie dla 
swej polityki. Wprawdzie dla 
całego narodu było rzeczą oczy- 
wistą, że zwycięstwo hitleryzmu 
rzuca cień swastyki na ziemie 
polskie, ze jest zapowiedzia no- 
wej wojny  imperialistycznej, 
która uderzy brzede wszystkim 
w naród polski, lecz rządy ob- 
szarniczo-burżuazyjne bynaj- 
mniej nie zamierzały niepodle- 
gloścj bronić, Zarówno faszyści 
sanacyjni i endeccy jak i tzw. 
partie opozycji „demokratycz- 
nej“ — prawicowe kierownictwo 
PPS i SL — zgodni byli co do 
konieczności utrzymania syste- 


nowy regulamin. 


bardziej niż w latach ubiegłych 
utrudniała dostep do nauki mło. 


dzieży robotniczej i chłopskiej. | 


| Wprowadzono sądy i 
karę śmierci w postępowaniu. 


doraźne i 


zwykłym, zorganizowano na 
wzór hitlerowski katownię Be- 
rezy Kartuskiej, zastosowano 
który więz- 


'niów politycznych skazywał na 


mu kapitalistycznego, co do K3- 


nieczności umocnienia władzy 
obszarniczotburżuazyjnej. Zgo- 
da panowala również między 
nimi odnośnie  podstawowegi 
elementu polityki zagranicznej 
burżuazji polekiej — wrogości 
wobec jedynego państwa, w 
oparciu o NBA: DC z którym 
można było ocagć niepodległość 
= wobec ZSRR. Tym samym 
wszystkie siły burżuazyjne w 
Polsce. bardziej lub mniej jaw- 
nie i bez względu na różnice 
odcieni prowadziły 
wiodąca do katastrofy wrześ- 
niowej. 


Ważnym elementem tej poli- 


tyki zdrady narodowej było 
Krzykręcanie śruby dyktatury 
fuszystowskiej we wszystkich 


dziedzinach żvcia. Wprowadzo- 
re zostaly nowe Ustawy o zgro- 
madzoniach i zebraniach, likwi- 
dujące faktycznie prawo mas 
pracujących do zrzeszania się. 
Przypuszczono generalny atak 
na resztki samorządu terytorial- 
nego, wprowadzono nową usta. 


politykę | 


nieludzkie traktowanie. Zaata- 
kowala sanacja również ustawo- 
dawstwo społeczne przy pomocy 
osławionej „ustawy, scalenio- 
wej“ į planowała drogą tzw. 
„unifikacji podporządkować 
sobie całkowicie związki ZaWwo- 
dowe. Ukoronowaniem tei po- 
lityki było wprowadzenie w 
kwietniu 1935 r. faszystowskiej 
konstytucji, która likwidowała 
resztki swobód obywatelskich i 
miała upodobnić Polskę do s0- 
jusznika Becków i Rydzów — 
do Trzeciej Rzeszy. 


Klasa robotnicza 
na czele walki przeciw 
wojnie i faszyzmowi 


Skutkiem antynarodowej, 
zdradzieckiej polityki obozu sa- 
nacyjnego byla aktywizacja 1 
mobilizacja do oporu — robot- 
ników, chłopów i inteligencji 
pracującej całego kraju. Kte- 
rownikiem tej walki była do- 
świadczona w wielu bojach kla. 
Sa robotnicza i jej partia — 
Komunistyczna Partia Polski. 
Jedną z głównych form walki 
przeciw faszystowskiej dyktatu- 
rze stają się strajki. Liczba ich 
wzrasta z roku na rok. W 1955 


r. oficjalna statystyka notuje | 


1165 strajków. w 1936 r. mamy 
już 2056 strajków, a w 1937 r. 
— 2078. W tych latach liczba 
przestrajkowanych robotniko- 
dni rośnie z ponad 2 milionow 
do ponad 3,5 miliona. 


Strajk; tego okresu osiągają 
wyższy poziom, coraz częstsze 


„polskimi“, większość z nich 
nosi wybitnie polityczny cha- 
rakter, zwiększa się ich teryto- 
rialny zasieg oraz przerastają w 
strajki powszechne w danym 
terenie, czy gałezi produkcii. 
Np. strajki górników i włóknia- 
| rzy w 1935 r., które łącznie ob- 
jeły ponad 100 tysięcy robotni- 
ków. Rok 1936 przeszedł pod 
znakiem dalszego zaostrzania się 


czas do krwawych starć policji 
ze strajkujaącymi. Krwią zbro- 
czone zostały ulice Krakowa, 
Lwowa, Chrzanowa, Gdyni, Czę- 
stochowy, Torunia i szeregu 
| innych miast. 


„Na czele walczącego proleta- 
riatu stała KPP, która zyskiwa- 
ła również coraz szersze” wpły- 


wy na wsi i wśród inteligencji, 


pracującej. , | 
W oparciu o szeroki ruch 
'strajkowy, KPP organizowała 
| jednolity front klasy robotni- 
iczej. Wbrew sabotażowi prawi- 
'cowych przywódców PPS i 
|związków zawodowych, powsta- 
wały w całym kraju jednolifo- 
frontowe komitety strajkowe. 


strcnną działalność, by w vpar- 
ciu o jednolity front klasy ro- | 
botniczej utworzyć szeroki front | 
|ludowy, obejmujący również 
chłopstwo, inteligencję pracują- 
cą i masy drobnomieszczańskie. 
Komuniści rozumieli, że waż- 
nym odcinkiem we froncie lu- 
dowym są prźede wszystkim 
masy chłopskie. wśród których 
działały organizacje terenowe 
| Stronnictwa Ludowego. | 


Władze naczelne Stronnictwa | 
Ludowego, podobnie jak i PPS) 
bojkotowały front ludowy i od- | 
rzucały wszelką myśl o współ- | 
pracy z komunistami. Lecz ma- | 
sy pracujących chłopów, epy- | 
chane na dno nędzy przez rzą- 


poprawe warunków | 


instytucji | 


walki strajkowej. Doszło wów- 


| Pogłębiała się nędza na wsi. 


KPP rozwija szeroka, wielo-, 


Otwarcie wystawy 
sztuki Kumuńskiej 
Republiki Ludowej 
(f) W dniu 14 bm. w gmachu 


Zachęty odbyło się w ramach 
współpracy kulturalnej polsko- 


f 


rumuńskiej uroczyste otwarcie | 


wystawy sztuki Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. Na otwar- 
cie przybyli: wicepremierzy T. 
Gede i A. Korzycki, minister 
Spraw Zagranicznych St. Skrze- 
szewski, minister Kultury i 
Sztuki S. Dybowski, przedsta- 
wiciele Komitetu Współpracy 
Kulturainej z Zagranicą, Zwią- 
zku Polskich Artystów Plasty- 
ków oraz świata kulturalnego 
stolicy. Obecny był Ambasa- 


dor Rumuńskiej Republiki Lu- | 


dowej N. Dinulescu. Przybyli 
również członkowie korpusu 
dyplomatycznego akredytowani 
w Warszawie. 

Zebranych powitał wicepre- 
zes ZG ZPAP M. Wnuk. Na- 
stępnie przemówi! Ambasador 
Dinulescu. „Wystawa. którą 
dziś otwieramy — pewiedział 


on — jest dalszym krokiem do | 


lepszego wzajemnego poznania, 
nowym wkładem w dzieło umo- 
enienia przyjaźni między na- 
szymi narodami“. 

Głos zabrał również min. Dy- 
bowski, który m. in. powiedział: 
„Artyści polscy cieszą się z 0- 
siągnięć swych kolegów ru- 
munńskich, walczących o ie sa- 
me cele: o pokój, sprawiedli- 
wość. o socjalizm“. 

Otwarcia wystawy 
wicepremier T. Gede. 


dokonał 


Własnymi siłami 
i środkami chłopi 
wybudowali świetlicę 


(a) Pięknym osiągnięciem 
szczycić się mogą chłopi gro- 
mady Raciborowice pow. piotr- 
kowskiego.  Wybudowali oni 
własnymi silami i środkami 
świetlicę gromadzką. Na po- 
krycie kosztów, związanych z 
budową tej nowej placówki 
kulturalnej ziożyły się w dużej 
mierze dochody z imprez arty- 
stycznych, organizowanych przez 
młodzież zetempowską, 


Członk 


dy obszarników i kapitalistów 
— przez rządy elity sanacyjnej 
— w szczególności w latach kry- 
zysu — parły do walki Za mia- 
jstem szła wieś. Wielkie batalie 
klasy robotniczej stały się wzo- 
rem dla pracujących chłopów. 
Masy bezrolnych, małorolnych i 
średniaków coraz bardziej od- 
|czuwały ucisk  obszarników, 
[skupiających w nielicznych rę- 
kach blisko połowę ziemi ornej, 
ucisk burżuazji oraz terror apa- 
ratu państwa faszystowskiego. 
Wieś polska wystawiona 


ceny, rozwierając nożyce między 
produktami przemysłowymi i 
rolnymi (tak np. 
wyrażona w kg. żyta wzrosła w 
latach 1932—36 o 42 proc.). 


| Wyzysk ten pogłębiały dotkli- 
,we dla wsi pozostałości feudal- 
: ne (odróbki, serwituty, szachow- 
nica etc) oraz sanacyjna tzw. 
„reforma rolna“, wzbogacająca 
„obszarników i kułaków, a osła- 
biająca pozycje biedoty i śred- 
|l niaka. Wieś pracująca uginała 
|się pod ciężarem podatków. a 


długi bankowe i pożyczki ili- 
„chwiarskie zaciągane u kuła- 
ków, wynosiły ponad miliard 


ówczesnych złotych.  Panoszył 
się coraz. bardziej obszarnik, tu- 
lezony kredytsmi państwowymi 
.wyciąganymi z kieszeni mas 
pracujacych, rozpychała się ma- 
gnateria dławiąca chłopa w kra- 
ju i lokująca zagranica miliony 
,wyciśnięte z wsi polskiej. 

W tych warunkach narasta 
wrzenie wśród podstawowych 
mas chłopstwa i w dołach 
Stronnictwa Ludowego, które 
zaczynają coraz aktywniej wy- 
stępować przeciw  faszystow- 
skiej dyktaturze burżuazji. 
Mnożą się strajki i demonstra- 
cje. Padają zabici chłopi. 


Masy chłopskie, 
wbrew przywódcom 
pra do walki 

Największym zrywem rewolu- 
cyjnym wsi stał się strajk chłop- 
ski w 1937 r. Rozpoczał się on 


była, 
na łup karteli, które dyktowały : 


cena pługa, 


Z każdym rokiem wzrasta za- 
kres prac przy wznoszeniu wiel. 
| kich budowli 
dana została już do użytku 
pierwsza z tych budowli 
| Wołgo-Doński kanał żeglowny 
im. W. I. Lenina. Wre praca w 
okolicach Stalingradu i Kujby- 
szewa, w Turkmenii i polu- 
| dniowej Ukrainie. 


Badacze wnętrza ziemi | 

W pracach przy wielkich bu- 
dowiach komunizmu, podobnie 
jak j wszyscy uczeni radzieccy, 
biorą aktywny udział uczeni - 
geologowie. Badaczami wnętrza 
ziemi nazywają ich ludzie ra- 
dzieccy. Jest to zupełnie zrozu- 


wszych przybywają w okolice 
przyszłych budowli; 
materiały i dane o glebach, 
gruntach, ich właściwościach, 
które stają się podstawą dal- 
szych prac. 

Podstawowa działalność uczo- 
nych wydziału 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
poświęcona jest obecnie rozwią- 
| zaniu zagadnień, dotyczących 
wielkich budowli. 

Wielką pomocą dla budowni- 
i czych Głównego Kanału Turk- 
i meńskiego staje się na przy- 
kład opracowanie przez badaczy 
gruntów naszego uniwersytetu 
najbardziej skutecznych środ- 
| ków walki z przesiąkaniem w3- 
dy przez piaski. 


| © zmniejszenie przesiąkania 
| wody w piaskach 

| Główny Kanał Turkmeński 
| będzie największym na całym 


komunizmu. Od- ' 


miałe: geologowie jedni z pier- | 


gromadzą | 


geologicznego | 


komu 


Proi. 5. 


świecie. Długość jego wyniesie | 


1100 km. Znaczna część trasy 
kanału przebiegnie przez piaski 
pustyni Kara-Kum, Po wyko- 
paniu koryta kanału jego bu- 
downiczowie będą musieli raz- 
wiązać niezwykle skomplikowa- 
ny problem. Trzeba będzie o- 
czyścić wodę Amu-Darii, bo w 
okresie letnim każdy metr sze- 
ścienny wody Amu-Darii za- 
wiera 10—12 kg mułu lub pia- 
sku. Jednocześnie hudowniczo- 
| wie muszą rozwiązać inny, je- 
(szcze bardziej skomplikowany 
problem. 


Znaczną część wody, wpusz- 


czonej do kanału, zaczną wsv- ; 


sąć drobnoziarniste piaski Ka- 
ra _ Kum, przez które prze- 
(biegnie kanał. Zgodnie z pro- 
wizorycznymi, pierwszymi obli- 
czeniami, przesiąkanie wody z 
kanału w piaskowych rejonach 
| pustyni wynosisod 1 do 10 me- 
trów sześciennych na dobę na 
| powierzchni każdego 
| kwadratowego. 


Geologowie Moskiewskiego U- 
| niwersytetu pracują więc teraz 
'nad rozstrzygnięciem zagadnie- 
| nia 
| wody w piaskach. Już wiosną 
| ubiegłego roku naukowe grupy 
|geologów pod kierownictwem 
docentów ©. Siergiejewa, P. 
| Mielnikowa i starszego wspól- 
| pracownika naukowego P, Fa- 
| diejewa rozpoczęły badania w 


jsięgiem swym objął kilkadzie- 


siat powiatów, przybierając 
[najwieksze nasilenie w woje- 
wództwach rzeszowskim, Kra- 


kowskim, lubelskim i kieleckim. 

Rządy obszarniczo-burżuazyj- 

ne próbowały narzucić społe- 
czeństwu świętowanie daty 15 
sierpnia, rocznicy bitwy nad 
Wisłą w 1920 roku w wojnie, 
w której na rozkaz i z podusz- 
czenia imperialistów francuskich 
i anglosaskich piłsudczyzna 
rzuciła swoje wojsko przeciwko 
„młodej Republice Rad. Popiera- 
jąc ze wszech miar szowinisty- 
czną, antyradziecką politykę sa- 
nacji į endecji, prawicowi przy- 
| uznali za swoje. Ale masy 
chłopskie, które zwykle obojęt- 
nie przyjmowały galówki legio- 
nowych mianowańców jį sana- 
cyjnych starostów — postano- 
wily w 1937 r. przekształcić 
dzień 15 sierpnia w dzień walki 
przeciw rządom zdrady narodo- 
wej, faszyzmu i nędzy. I wła- 
śnie masy ludowe narzuciiy kie- 
rownictwu SL decyzję prokla- 
mowanią strajku. 

Przyznaje to zresztą bez ob- 
słonek rezolucja nadzwyczajne- 
go kongresu SL ze stycznia 1937 
r, w której czytamy: 

„Kongres oświadcza, iż w ra- 
zie przeciagania się obecnego 
stanu rzeczy i stosowania nadal 


dotychczasowych metod, Stron- 


nictwo nie mogłpby brać odpo- 
wiedzialności za utrzymanie 


mas chłopskich w dotychezaso- 


wych ramach walki..." 


| Stronnictwo nie 
| odpowiedzialności przed rządem 
'obszarniczo - burżuazyjnym za 
utrzymanie mas w posłuchu dla 
| wladzy kliki sanacyjnych zdzier- 


ców i zdrajców, bo pracujący / 
| chłopi domagali się — nie pa- 


pierkowych rezolucji | demago- 
gicznych uchwał, idących w pa- 


wódcy SL i PPS „święto“ to | 


mogło brać | 


Dostawy zhoża przez spółdzielnie produkcyjne 


Aa | łe wieki), 


vie spółdzielni produkcyjnej Kisiny w pow, Działdowo (woj, olsztyńskie) pośpiesznie 
realizują obowiązek dostaw zboża państwu, by dać przykład gospodarzom 
Na zdjęciu: spółdzielcy wyładowują zboże na punkcie skupu w Działdowie 


indywidualnym. 


Folo CAF — Motti 


na podstawie demokratycznych 
wyborów, zerwania z prohitle- 
rowską polityką 
Szeroko masy głosiły hasło żą- 
dające współpracy z ZSRR. Wy- 
sunięto również szereg postula- 
tów gospodarczych, żądając 
przede wszystkim „opłacalności 
produkcji rolnej i godziwego 
wynagrodzenia za pracę". 


Na czoło walczących 
chłopskich wysunęła się wieś 
małopolska, która słynęła z 
przysłowiowej „nędzy galicyj- 
skiej“. Tam rząd skierował z 
| Warszawy i innych miast rezer- 
wy policyjne. W szeregu miej- 
scowości doszło do krwawych 
staré policji z ludnością. Naj- 
więcej zabitych padło w powia- 
tach: Fmanowskim, jarosław- 
skim, bocheńskim. W  Kasince 
Małej (pow. Limanowa) zabito 
| 9 chłopów, w Majdanie Sienaw-= 


pów, w Muninie (pow. Jarosław) 
— 7 chłopów. Ogółem z rąk 
faszystowskiej policji sanacyjnej 
padło 42 zabitych i 34 rannych 


munikatu PAT, który oczywi- 
ście ukrywał rozmiary krwa- 
wych represji. Do tego dodać 
należy dziesiątki rannych, któ- 
rzy w obawie przed represjami 
ukrywali się w lasach i chatach 
wiejskich. Osławiony stupajka 
Składkowski, cynicznie „uspra- 
,wiedliwiał* się w „elitarnym“ 
Sejmie mianowańców: 


„Niestety, posiadam policji za 
mało i wskutck tego strzelanie 
było nieunikniene...*, 


Władze Stronnictwa Ludowe- 
go, nie dopuściły do strajku na 


ziemiach białoruskich i ukraiń- , 


I skich, bojąc się mas chłopów 
ukraifńiskich i białoruskich. cier- 
piących w jarzmie niewoli na- 
rodowej i społecznej pod uci- 
skiem polskich kapitalistów i 
obszarników. 


rze z hamowaniem i sabotowa- | 


|niem walki masowej. lecz za- 
| stosowanie ostrych i zdecydowa- 
[nych form walki, które zmusi- 


jłyby rząd faszystowski do cof- | 


nięcia się — tak jak tego żą- 
dała ciesząca się coraz więk- 
|szymi wpływami na wsi KPP. 


| Strajk sierpniowy miał wy- 
biinie polityczny charakter, Na 
czoło wysunięto żądania zmia- 
ny faszystowskiej konstytucji z 


Kierownictwo ŚL i PPS —, 


| hamulec walki 


'wódcom PPS i Stronnictwa Lu- 
| dowego, którzy mimo dekla- 
|racji i formalnego uznania 
| strajku odgrywali rolę hamul- 
i ca i czynili wszystko, by ogra- 
|niczyć jego zasięg, strajk chłop- 
ski w 1937 r. stał się wyrazem 


15 sierpnia i trwał 10 dni, a za- |1935 r., zlikwidowania dyktafu- | zacieśniającej się w walce jed- 


u hi 


kierownik katedry badania gruntów wydziału geologicznego i 
Państwowego Uniwersytetu Moskiewskiego 


metra | 


nizmu 


Marnzom | 


okolicach zachodnich Kara -| 
| Kum i ujścia Amu-Darii. Gru- 
i py te zbadały wielkie obszary, 
właściwości piasków, przepro- 
wadziły setki doświadczeń. 


Badania geologów przyniosły 
już pierwsze, bardzo ciekawe 
rezultaty. Nasi uczeni zapro- 
ponowali wykorzystanie dla n- 
mocnienia koryta kanału miej- 
scowych złóż gliny. Przez do- 
danie niewielkiej ilości tej gli- 
ny do karakumskich piasków, 
można zmniejszyć przesiąkanie 
wody niemal 500-krotnie. Przy 
zwiększeniu procentu gliny mo. 
żna niemal całkowicie zlikwi- 
dować przesiąkanie wody. 


Drugi sposób zmniejszenia 
przesiąkania polega na tzw 
,kolmatacji — sztucznym zamu- 
'leniu piasku. Cząsteczki mułu 
„dostając się między ziarenka | 
piasku wiążą je i nie pozwala- 
ją na przesiąkanie wody. Trze- 
ha tylko znależć sposób, aby 
muł przeniknął głęboko do 
i: warstwy piasku. Sposób ten o- 
pracowują obecnie uczeni 3a- 
'szej katedry. 


zmniejszenia przesiąkania | 


Prace geologów 
w Turkmenii 


W Turkmenij prowadzą bada- | 
nia pracownicy naukowi rów- 
nież į innych katedr wydziału. 
Uczeni katedry geologii dyna- 
micznej pod kierownictwem 
profesora G. Gorszakowa hada- | 
Lią zjawiska sejsmiczne w rejo- | 
nie przyszłego kanału. Urządze- | 
nia hydrotechniczne (budowle 
kanału muszą przecież stać ca- 
muszą być trwałe, 


mocne, zabezpieczone przed 
różnego rodzaju zjawiskami 
żywiołowymi. Trzeba wybrać 


dla kanału kierunek, sejsmicz- 
nie najbardziej spokojny. Pra- 
ce geologów Uniwersytetu Mo- 


ry sanacyjnej, powołania rządu : 


zagraniczną. | 


mas | 


skim (pow. Jaroslaw) — 15 chło- į 


chłopów, według oficjalnego ko- | 


Wbrew prawicowym przy- | 


skiewskiego mają olbrzymie 
znaczenie przy rozwiązaniu 
tych wszystkich skomplikowa- 
nych zagadnień. 


Uczeni tej samej katedry ge- 
ologii dynamicznej prowadzą | 
rozpoczęte kilka lat temu ba- 
dania w rejonie Wołgo „ Do- 
nu. Naukowa grupa geologów 
pod kierownictwem docenta A. 
Jakuszewej prowadzi prace in- 
żynieryjno-geologiczne w rejo- 
nie Wołgo-Dońskiego kanalu, 
bada skład į właściwości grun- 
tu, kierunek i skład wód grun- 
towych, Badania te mają wiel- 
| kie znaczenie dla wprowadzenia 
|w życie planu przeobrażenia 


ności interesćw robotników i 
pracujących chłopów. Chociaż 
prawicowi przywódcy PPS i} 
SL, bojace się rozszerzenia 7a- 
sięgu walki sabotowali wspólne | 
wystąpienia  robotniczo-chłop- 
skie — w wielu miejscach po- 
wstawały z iniciatywy KPP od- 
dolne komitety współdziałania 
'i odbyły się strajki solidarno- 
ściowe robotników. 

Sabotaż rozmachu akcji nie 
był czyinś przypadkowym. Jeśli 
już kierownictwc SL zmuszone 
| zostało do _ proklamowania 
strajku — przy czym część przy- 
wódców z Mikołajczykiem na 
czele głosowała nawet oficjal- 
nie przeciw tym ograniczonym 
formom walki — to celem kam- 
panii w ich ramiarze miało 
być nie obalenie dyktatury fa- 
szystowskiej, ale rozładowanie 
niezadowolenia mas. utrzyma- 
nie ich w ramach swoich wpły-, 
wów. Przy okazji chcieli oni 
dla siebie wyżebrać u sanacji 
pewne koncesje, dopuszczenia 
do współudziału u sanacyjnegoa 
żłobu. Odkrył te karty sanacyj-: 
ny poseł Zaklika, który w in- 
terpelacji sejmowej stwierdził: | 

„„Nnie uważam za rzecz złą, 
żeby np. premierem był zen. 
Składkowski, a ministrem spraw 
i wewnętrznych Maciej Rataj. 
Do tego musimy dążyć, jeżeli 
nie chcemy mieć takich wypad- 
ków, jak w Małopolsce...'* 


A więc nie przeciw  faszy- | 
zmowi, przeciw polityce zdra- 
dy narodowej i wywłaszczaniu 
mas pracujących skierować 
chcieli walkę mas chłopskich 
przywódcy SL, lecz w tym kie- | 
runku, by głównym  „łama- 
szem kości“ — bo taka przecież 
„jest funkcja ministra spraw 
| wewnętrznych w rządzie bur- 


żuazyjnym — został któryś z 
,wodzirejów prawicowego kie- 
rownictwa SL — niejednemu 


z nich marzyła się teka w rzą- 
| dzie ozonowych faszystów. Nie 
o obalenie władzy obszarniczo- 
burżuazyjnej chodziło  „opo- 
zycji”, lecz o umocnienie jej 
przez  uuączenie przywódców / 
innych partii do faszystowskich / 
gabinetów. 


KPP buduje sojusz 
robotniczo-chiopski 


Istotny, leżący w interesie mas. 
ludowych kierunek walki nada- | 


| su przewidzieć 


| przyszłego 


i stwy gruntu. 


, wała 


FZ KPP współdziałali 
' ludowo - frontowi działacze SL 


 Judowcąo, dniem jedności 


Geolodzy Moskiewskiego Uniwersytetu 
| pomagają wielkim budowlom 


przyrody tego rejonu. przeobra” 
żenia olbrzymich suchych tere= 
nów w urodzajne ziemie. 


Już drugie lato prowadzą ge- 
ologowie naszego uniwersytetu 
badania na Wołdze w rejonie 
Kujbyszewa. Po zakończeniu 
budowy gigantycznej elektrow= 
ni wodnej zostanie tu stworzo- 
ny olbrzymi Kujbyszewski 
zbiornik wodny. Trzeba zawcza- 
działanie mas 
wody na brzegi zbiornika, za- 
bezpieczyć przed podmyciem 
miasta, wielkie ośrodki przemy- 
słowe, dziesiątki wsi. Grupa 
geologów pod kierownictwem 
laureata Nagrody Stalinowskiej 
docenta G. Zołotarowa bada o- 
becnie metody walki z osuwis= 


'kami, proces tzw. obróbki brze= 


gów przyszłego zbiornika pod 
działaniem wody, 


Pomoc kołchoźnikom 


Niezwykle ciekawe są bada- 
nia uczonych naszej katedry w 
centralnych, czarnoziemnych rem 
jonach kraju radzieckiego — w 
okręgu Kurskim, Woroneskim i 
Orłowskim. W tych rejonach 
wielkie znaczenie ma budowa 
kołchozowych stawów i zbiorni= 
ków wodnych. W wielu wypad- 
kach jednak po zbudowaniu 
zbiorniki takie szybko wysy= 
chały: woda wsiąkała w ziemią. 
Z pomocą kołchożźnikom przy= 


szli geologowie Uniwersytetu 
Moskiewskiego — docenci W. 
Samojłow, N. Połtiew i inni. 


Zbadali dokładnie to zjawisko 
i opracowali prosty, ale nie= 


zwykle skuteczny sposób zatrzy» 


mania wody w stawach. Przez 
przeoranie gleby w miejscu 
stawu zmienia się 
struktura j układ górnej war- 
Następnie przy 
pomocy zwykłego wału ubija się 
zaoraną powierzchnię. W re- 
zultacie przesiąkanie wody zna- 
cznie maleje. Ten sposób bu- 
dowy stawów stosują obecnie 
kołchozy najbardziej różnorod- 
nych rejonów. 


Prace geologów uniwersytetu 


przy wielkich budowlach ko= 


munizmu prowadzone są w ści= 


"słym powiązaniu z pracami U- 


czonych innych wydziałów i 
specjalności. W badaniach bia= 
rą udział geologowie, geogra- 
fowie. biolodzy chemicy i 
przedstawiciele jnnych gałęzi 
nauki. 


Uczeni kraju socjalizmu, bio= 
rąc udział we wznoszeniu wiele 
kich budowli na Wołdze, Dnie- 
prze, Amu-Darij wnoszą swój 
wkład w tę wielką sprawę, któ- 
rą żyje teraz naród radziecki, 
w sprawę budowy komunizmu. 


Oo Z a E e e M 


jedynie Komunistyczna 
Partia Polski i tylko ona całko= 
wicie poparła strajk. 


Hasła KPP znajdowały glębo- 
kie echo wśród szerokich mas 
chłopskich garnących się do so- 
juszu robotniczo - chłopskiego, 
znajdowały echo w dołach SL. 
w walce 


i Wici. 

W sierpniu KC Partii wydał 
kolportowaną w wielu tysiącach 
egzemplarzy na terenie całego 


kraju odezwę stwierdzającą na 
wsiępie: 


„Setki tysięcy chłopstwa wy- 
stąpiły 15 sierpnia. wystawiając 
burżuazji i faszyzmowi rachu- 
nek za 17 łat krzywd i nie- 
szczęść, ucisku i wyzysku. Na 
cały kraj wzniósł się 15 sierpnia 
wielki krzyk milionowych mas 
chłopskith. 


Dość oszukaństwa!" 


Odezwa zwraca się do robot- 
ników z wezwaniem „ġo straj- 
ków, do demonstracji. do wystą- 
pień sołlidarnosciowych.. Prze- 
łamać trzeba ten mur milczenia. 
którym faszyzm chce otoczyć I 
przydławić bohaterską walkę 
chłopstwa”. x 


Oceniając manifestacje 15 
sierpnia „Czerwony Sztandar” z 
1 września 1937 r. pisał, że był 
on „w szerszym zakresie niż 
dotychczas dniem zjednoczenia 
ro- 
kotniczo - chlopskiej. 


Idca demokratycznego frontu 
wyszła poza ramy deklaracji. re- 
zolucji i życzeń, a została weie- 
lona w życie w postaci stuty- 
sięcznych szeregów robotnicza = 
chłopskich, współnie maszerują* 
cych przeciw wspólnemu i jed- 


i nemu wrogowi — faszyzmowi”. 


Wiążąc walkę mas robotni- 


(czych i chłopskich przeciw fa- 


szyzmowi z walką w obronie 


:. niepodległości kraju, partia gło- 


siła: 


„My — komuniści jesteśmy 


głęboko przywiązani do kraju: 


front naszej walki jest skiero- 
wany przeciw magnatom kapi- 


tału i ohszarnictwa, którzy za» 


przedali Polskę carom i kajze= 


(Dokończenie na str. 4) 


| 


ie 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Ządamy większej czujności 
od naszej straży przemysłowej 


mysłu Metalowego im. J. Stalina 


w Poznaniu posiada pewną ilość 
rowerów służbowych. W posia- 
daniu takich rowerów są m. in.: 
Gabinet Ochrony Pracy i Za- 
kładowa Straż Pożarna. 

Wszystko byłoby dobrze. gdy- 
by nie to, źe Straż Przemys!o- 
wa nie zwraca uwagi na pra- 
cowników wyjeżdżających tymi 
roweramj poza teren zakładów. 
Portierzy nie żądają przepustek 
od pracowników j zezwoleń na 
wyjazd rowerem służbowym 
poza teren. Wystarczy pokazać 
z daleka kawałek papieru lub 
gazety, i można wyjechać bez 
przeszkody. 

Oczywiście ten brak czujności 
Straży Przemysłowej wykorzy- 
stały wrogie nam jednostki czy- 


imu pokojowemu budownictwu. 


| Dowodem tego jest kradzież 
'dwóch rowerów służbowych 
marki „Bałtyk“ oddanych do 


użytku Gabinetu Ochrony Pra- 
cy. 

Niektórzy strażacy z Zakła- 
dowej Straży Pożarnej, nie ma- 


jący zezwolenia na wyjazd ro-: 


werem 
wyjeżdżają na 


służbowym poza teren. 
tych rowerach 


bez przeszkód nawet do domu. ` 


O ile Straż Przemysłowa na- 
dal będzie tolerowała takie wy- 
padki, to zachodzi obawa, że 
zginą wszystkie rowery służbo- 
we. 


TADEUSZ MATELA 
Poznań 


Wychowywać agilatorów wiejskich 


t Do Krakowa i Nowej Huty 
dojeżdża do pracy z okolicznyca 
wsi w promieniu 40 km wielu 
cnłopów. Ponieważ stykają się 
oni codziennie z klasą robotni- 
czą w mieście į chłopstwem na 
wsi, powinni stać się  łączni- 
kiem między miastem i wsią, 
między przemysłem j rolnic- 
twem. Powinni oni stać się a- 
gitatorami socjalistycznej go- 
spodarki na wsi. 

Zadaniem organizacji partyj- 
nej i związkowej w zakładzie 
pracy, zatrudniającym chłopów, 
jest wychować ich na agitato- 
rów. 


Trzeba pamiętać, że  kułacy 
starają się podważyć zaufanie 
chłopów do klasy robotniczej. 
Dlatego też 


nio rolnych chłopów przez wro- 
gów ludu, Ekipy łączności mia- 
|sta ze wsią i agitatorzy part;j- 
|ni muszą mieć pomocników w 
| pracy uświadamiającej właśnie 
w chłopach zatrudnionych w 
mieście. 

STANISŁAW PUC 


i Nowa Huta 


Od roku remontują młocarnię 


Akcja żniwna na terenie gmi-, 


nv Białobrzegi przebiega spraw- 
nie i jest na ukończeniu. Chło- 


pi korzystają z maszyn żniw- 
nych Ośrodka Maszynowego. 
Zcbowiazania podjęte przez 


chłopów Sługocic i Wąwoła są 
realizowane. 

Ale największą bolączką są 
trudności z akcją  omłotową. 
Chłopi chcą przystąpić do omło- 


tów — niestety, brak jest do- 
statecznej ilości maszyn i sil- 
ników. 


W ub. roku oddano do napra- 
wy do Suchedniowa młocarnię. 
która do dnia dzisiejszego nie 
została zreperowana. Maszyna 


Wczasy 


Sezon letni w pełni, Tysiące 
f ludzi wyjechały na wczasy. 

Poczta przeżywa obecnie ok- 
res najbardziej wytężonej pra- 
cy. Ostatnio będąc na Poczcie 
Głównej, widziałem tłumy ir- 
teresantów oblegających wszy- 
stkie okienka. Specjalny zator 
utworzył się przed okienkami 
przyjmującymi przekazy. Wśród 
skarg i narzekań oczesujących 
upłynęło około 45 min. drogo- 
cennego czasu zanim wreszcie 
załatwiłem sprawę. 

Należy dodać, że ogólne zde- 
nerwowanie i częste uwagi rzu- 
cane pod adresem urzędników 


ta znajduje się w Gminnej 
| Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
| ska“ w Suchedniowie. Czas naj- 
wyższy. aby wróciła do Biało- 


brzegów. gdzie czeka na nią ca- | 


ła gromada. 

Brak jest również 
spałinowych, które są niezbęd- 
i nę do akcji omłotowej. 

Gminny Ośrodek Maszynowy 
powinien poza tym większą tro- 
ską otaczać posiadane maszyny. 
nie urządzać im stałego postoju 
nu wolnym powietrzu, gdzie 
szybciej niszczeją. 


FDWARD PIETRAK 
Białobrzegi Opoczyńskie 


a poczta 


| pocztowych, w widocznie ujem- 


ny sposób wpływały na wy- 
dajność ich pracy. 
Dyrekcji Poczty Głównej. 


która dziwnym trafem nie zau- 
„ważyła zaistniałej sytuacji, czy 
nie zastanowiła się w jaki spo- 
| sób ulżyć 


| podsuwamy myśl: należy jak 


najszybciej otworzyć kilka do- | 


datkowych okienek, co uchroni 
| tysiące interesantów przed dłu- 
gim wyczekiwaniem na zała- 
|twienie sprawy. 


LECH SZCZUCKI 
Warszawa 


Kropki nad „i 


ZNOWU TALERZE: 


W LSA znowu 
choża „latających 


odżyła psy- 
talerzy". 


dowództwa lotnictwa gen. Sam- 
ford skarżył się — jak infor- 
muje AFP — że podwładni mu 
oficerowie nie ma'n ostatnio na 
, mie czasu, ponieważ cajęci se 
przegladaniem wszelkiego ro- 
dzaju „raportów“ i „Sprawo- 


(Dokończenie ze str. 3) 


rom, a dziś sprzymierzyli sie z 
jej śmiertelnym wrogiem — Hi- 
tlerem*, (Z rezolucji Plenum 
KC KPP). 

Choć wielki strajk z 1837 r. 
został krwawo złamany przez 
sanację, przy sabotażu ze stro- 
ny kierownictwa SL i PPS — 
odegrał on jednak bardzo po- 
ważną rclę. 

Sabotaż straiku sierpniowego 
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przyczynił się do zdemaskowa- ; 
nia wodzów FPS i SL, zerwał zi 


ńich maske cbłudy. Sirajk ten 
stał się wielką szkołą politycz- 
mą dla milionów pracujących 
chłopów, wykazując, że tylko w 
sojuszu z klasą robotniczą: i 
pod jej kierownictwem możli- 


we jest obalenie dyktatury fa- | 


É szystowskiej. 

- Do doświadczeń tych sięgnę- 

l ły szerokie rzesze chłopów w o- 

'. kresie okupacji hitlerowskiej, 

x udzielając poparcia PPR i dzia- 
lalności partyzanckiej GLi AL. 
uczestnicząc poprzez swych 
najlepszych działaczy w powo- 
taniu do życia KRN i rad na- 
rodowych w terenie. 


Wielkie osiągnięcia 
i wielkie perspektywy 


Posiew tych walk lat międay- ` 


woeiennych wydał plon po wy- 


fwvoleniu naszego narodu przez | 


Armię  Radzieceą. po usta- 
rowieniu władzy ludowej opar- 
tej na niewzruszonym funda- 
mencie sojuszu  robatniczo - 
chłopskiego. Dzięki temu soju- 
= =~ szowi zrealizowane zostały od- 
wieczne marzenia chłopa pra- 
= cującego i w jego ręce przeszło 
" 6 milionów hektarów ziemi ob- 
= szarniczej i junkierskiej. Rewo- 
= lucyjne przemiany społeczno - 
gospodarcze, które dokonały się 
W Polsce Ludowej uwolniły 
wieś od kryzysu į nędzy. 


Wieś pracująca odniosła naj-; 


większe korzyści z osiągnięć 


Ww | 
związku z tym przedstawiciel | 


zdań naocznych świadków“ na 
temat latających talerzy. 

Żony owych oficerów, które 
nie moga się doczekać powrotu 
tak bardzo zapracowanych mę- 


żów do domu, zapewne powita | 


ją ich tak, jak na to zasłużyli: 
latającymi talerzami, których 
rzeczywistego istnienia nie trze- 
ba będzie naukowo dociekać. 
Mężowie poczują je na własnej 
głowie. (k) 


W piętnastą rocznicę 
strajku chłopskiego 


budownictwa socjalistycznego. 
Dziś. w imię utrwalenia į roz- 
szerzenia wszystkich 
| mas pracujących miast i wsi 


| mobilizują się chłopi pracujący ; 
w myśl wskazań towarzysza ; 
Bieruta sformułowanych na 


„VII Plenum KC PZPR. Mobili- 
'zują się do umocnienia spójni 
między miastem a wsią, do 


nieustannej wałki przeciw wy- | nyuvy obraz szkolnictwa na wsi 


zyskowi kułackiemu i spekula- 


cji. do wypełniania obowiązków | 


wobec państwa, do wzrostu 
produkcji rolnej, do rozbudo- 
wy socjalistycznej gospodarki 
na wsi — spółdzielczości pro- 
, dukcyjnej. 

Głęboko tkwi i coraz bar- 
„dziej umacnia się w świadomu- 
ści najszerszych mas pracują- 
"cego chłopstwa zrozumienie 
faktu, że umocnienie sojuszu 
robotniczo .„ chłopskiego pod 
przewodem klasy robotniczej. 
że zwiększenie wkładu wsi w 
: sprawę budowy socjalizmu, że 
¿umocnienie władzy ludowej — 
to droga do pomyślności wsi 
polskiej, do wzmożenia siły na- 
szej Ojczyzny, niewzruszonego 
fundamentu naszej niepodległo- 
ści. 

Kilka tygodni temu Sejm 
uchwalił Konstytucję Polskiej 
| Rzeczypospolitej Ludowej, któ- 
ra stanowi wielką kartę praw 
ludu polskiego. Wkrótce, w 
oparciu o prawdziwie demo- 
kratvezną ordynację wyborczą. 


| stwa pracującego wybierać bę- 
;dą własnych przedstawicieli, 
najlepszych spośród siebie, by 
| godnie reprezentowali wolę 
| swych wyborców. 

W braterskim sojuszu, pod 
przewodem klasy robotniczej, 
kroczą masy pracującego chłop- 
stwa ku lepszej przyszłości. 

Ta droga do lepszego życia 
— to realizacja planu 6-letnie- 


go — to walka w myśl haseł 
frontu narodowego, o pokój i 
socjalizm. 


WITOLD STANKIEWICZ 


A : | 
musimy przeci*v- | 
| działać jch wpływom nie dopu- 
| ścić do tumanienia mało i śred- 


silników | 


ludziom pracy —| 


osiągnięć 


| lẹ. Szkoła 


masy robotnicze i rzesze chłop- ' 


TRYBUNA LUDU 


(Gospodarujemy na nowym 


„Ja, Aleksander Ciołek, od 14 
jako 
Każdy oddział Zakładów Prze- 'hające na jakąkolwiek okazję. fornal na folwarkach polskich 
pozwalającą im szkodzić nasze- jobszarników. Życie moje i całej 


iroku życia pracowałem 


|rodziny było nędzne, bo chleba 


Maria Sohańska 


Pracowała ciężko u kułaka w 
gromadzie Lasoty (pow. Rypin) 


| powszedniego nawet brakowało, | wdowa Cieszyńska; niezadowo- 
la człowiek był wówczas trak- lony był ze swego losu Henryk 


towany jak niewolnik. 


dostatkach, aż do chwili 
zwolenia Polski przez 
Radziecką ə Wojsko Polskie. 
Chociaż po wyzwoleniu życie 
moje zmieniło się na lepsze, to 
jednak potrzeb 
i rodziny nie mogło zaspokoić 
moje małe gospodarstwo. Prze- 
siedliłem sie więc ma Ziemie 


wy- 


Zachodnie, gdzie otrzymałem 9. 
ha ziemi oraz doskonale urzą” | 


dzone gospodarstwo”. 

List osadnika Kilka, zdawa- 
łoby się, prostych zdań. ale 
ch słowa zawierają szeroka 
treść, mogącą wypełnić karty 
wielotomowej powieści po- 
wieści o dawnej niedoli ludu 
polskiego, uginającego się pod 


„uciskiem obszarników i o dzi- | 
| siejszym 


życiu — zrealizowa- 
nych marzeniach o ziemi i wol- 
ności. 

Tow. Ciołek. pisząc te słowa, 
nie myślał jednak o powieści. 


| Tow. Ciołek, jak też inni chło- 


| 


| listy ze swoich nowych gospo- 


pi, osiedleni na terenach na- 
szych ziem odzyskanych, piszą 


darstw, by wyrazić wdzięcz- 
ność Rządowi Ludowemu za 
stworzenie im nowych, lep- 
szych warunków bytu.  Opo- 
wiadają o swoim dawnym i o- 
becnym życiu, by zachęcić in- 
nych chłopów, mieszkających 
w przeludnionvch wsiach, do 


'pójścia w ich ślady. 


Na początku były marzenia 

Wprowadzona po wyzwoleniu 
reforma rolna nie mogła sama 
przez się wpłynąć na całkowi- 
te zlikwidowanie przeludnienia 
pewnych terenów, 

W oddalonych od 
ków przemysłowych 


pśrod- 


tralnych wieloosobowe 


rach ziemi, Byli i tacy, co w 


Armie | 


mojej licznej: 


i niektó- ; 
rych wsiach województw cen- 
rodziny i 
gnieżdziły się na paru hekta-' 


30 lat| Feldt, który żył z żoną u te- 


|przepracowałem w nędzy i nie- | ścia na 2 hektarach piaszczy- , 
stej ziemi w gromadzie Szęber- | 


ka (pow. Lipno); marzył o lep- 
szej przyszłości Jan Parzycki, 
który obrabiając we wsi Fiu- 
kówka swoje 
skiej gleby, głowił się, jak z te- 
go utrzymać 5-osobową rodzi- 
nę. 

O innym, lepszym życiu ma- 
rzyli chłopi jeszcze przed woj- 
ną Ciężka była walka, ale w 
potokach krwi zdusili kaci sa- 


nacyjni tę walkę chłopa pol- 
skiego o lepszy byt. 

Dopiero w Polsce Ludowej 
władze zatroszczyły się o Cie- 
szyńskich, Feldtów ji Parzyc- 
kich. 


Nowe perspektywy 


W celu przyjścia z pomocą 
ludności bezrolnej i małorolnej 
na terenach przeludnionych, a 
zarazem w celu zwiększenia 
produkcji rolnej przez bardziej 
równomierne rozmieszczenie iu. 
dności rolniczej, rząd rozpoczął 
planową akcję osiedleńczą. W 
celu przeprowadzenia akcji po- 
wołano komisje osiedleńcze przy 


prezydiach wojewódzkich i po- | 
| wiatowych rad narodowych. Ko- 
misje te zajmują się kierowa- | 
nowych gospodarstwach Gmin- 


niem ludzi na tereny, gdzie ist- 
nieją jeszcze wolne gospodar- 
stwa rolne. Osiedleńcy dostają 
na własność ziemię i wyremoa- 
towane na koszt państwa za- 
budowania. otrzymują bez- 
zwrotne zapomogi i pożyczki na 
zakup inwentarza i zagospoda- 
rowanie ziemi. Państwo zapew- 
nia im również bezpłatny trans- 
port na nowe miejsce. 

Wieść o akcji rządowej roze- 
szła się po całym kraju. Ze 
wszystkich stron ruszyli chłopi 
na „oględziny“ czekających na 
osiedleńców gospodarstw, Obej- 
rzeli, wybrali sobie gospodaski 


ałszym ciągu pracowali -|i rócili po rodziny. 
dał ali w po- |i wrócił d 


cie czoła u kułaków. 


Budownictwa 


saman E O R E e M I M rar E NEEB mae ree e ae r e a e -ar S 


— 
A 


Na półce 


książkami 


Wdowa Cieszyńska rzuciła 


W 


0.70 ha lubel- | 


ciężką pracę u kułaka i zamie- 
szkała wraz z dziećmi w gro- 
madzie Miłów w powiecie gdań- 
skim, „Dzięki pomocy Polski 
Ludowej — pisze stamtąd — 0- 
trzymałam piekna gospodarkę z 
murowanymi budynkami i 
ha ziemi. Obiecuję uprawić 


wszystkie grunta, żeby nie za-| 


brakło chleba dla robetników 
z miasta". 


Henryk Teldt zabrał żonę i 5: i I 
pojechał do gromady Jordan- Cie szybko, bo dużo ludzi się tu 


w pow. Sztum. Przysłany i 


ki 
przez niego list brzmi: „Otrzy- 
malem tu duża murowcena za- 
grodę i 7 ha ziemi I klasy. 
Praanqc odwdzięczyć się Pań- 


|stwu Ludowemu zaspomoc, ob- 
: siatem, i 


obsadziłem wiosna 
wszystkie grunta, żeby więcej 
było chleba i ziemniaków dla 
ludzi pracy w mieście”, 

Jan Parzycki wolał gespodar- 
kę zespołową — osiedliłrsię ja- 


ko członek spółdzielni produk- | 


cyjnej w Kulniku w powiecie 
gdańskim, Pisze stamtąd: 
„Dostaliśmy dwa. 
i obore. Dostałem pożyczkę na 
kupno świń i krowy. Moja żona 
jest bardzo zadowolona z kro- 


lwy, bo tam na Lubelszczyźnie 


myślała że już chyba w życiu 
swym krowy mieć nie będzie. 
Praca w spółdzielni produk- 
cyjnej bardzo mi się podoba. 
Bardzo ułatwiają nam robotę 
maszyny, których mamy wiele“ 


Osadnikami opiekują się na 


ne Radv Narodowe. 
„Osiedliłem się w gromadzie 

Młynów, w gminie Kłodzko — 

pisze małoroiny chłop spod 


Krakowa, Władysław Janoszek. | 


— Gminna Rada Narodowa o- 
toczyła mnie i innych osadni- 
ków opieką, jakiej się nie spo- 
dziewałem. Dzięki pomocy GRN 
dostałem traktor z  POM-u, 
przy pomocy którego obrobiłem 
i obsiałem w jednym tygodniu 
6,5 hektara“, a 
Przyjeżdzajcie do nas 


„Państwo Ludowe daje nam. 
chłopont możność lepszego żucia 
— pisze w zakończeniu listu 


ZSRR 


Nowy dmorzze kolejuwy w vrmo!eńsk 
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| która 
i „| wojskową. 
mieszkania | 


| 


Janosześ — i dlatego chcę za” 
chęcić wszystkich rolników, któ- 
rzy mają ubogie gospodarki, 
do osiedlenia się na Ziemiach 
Zachodnich“. 

Takimi słowami kończą swo- 
je listy wszyscy osadnicy, 

„Przyjeżdżajcie do nas, bo 
sporo zagród odremontowanych 
| czeka na was — wzywa miesz- 
kańców gromady Maliszewo w 


osadniczka w gromadzie Mic- 
rzeszyn, pow. Pruszcz, woj. 
bydgoskie. — Tylko przyjeźdźaj- 


osiedla“. 

„Gdyby moi sasiedzi z pow. 
Lipno — pisze osadnik, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Sta- 
rej Kościelmicy, pow. Malbork—- 
przyjechali w tutejsze strony, 
mieliby w 100 procentach le- 


"piej. niż tam na piaskach". 


Ziemia czeka na osadników 


Przy prowadzeniu werbunku 
na osadnictwo szczególną u- 
wagę zwraca się na młodzież, 
odbyła czynną służbę 
Organizowane są 
wycieczki żołnierzy do miej- 
scowości przeznaczonych na o- 
siedlenie, 

Marynarze VA Zołobrzega 
zwiedzili np. tereny pow. gry- 
fickiego. Wielu, 
dobrymi 
gospodarki, postanowiło osiedlić 
się na nowym miejscu, 

Mat Ptak pochodzi z rodziny 


chłopskiej. Bardzo mu przypa-* 


dła do serca gromada Cerkwi- 
ca. Zamieszka tutaj, bo będzie 
miał zelektryfikowaae gospo- 
darstwo, piękny sad i wygod- 
ny dojazd do miasta, 

Merynarz Grad zainteresował 
się PGR-em Szczygłów — bę- 
dzie w nim traktorzystą, 

W Państwowym Gospodar- 
stwie Rolnym postanowił rów- 
nież osiedlić się starszy mary- 
narz Ograbek, niedawny ucze- 
stnik Zlotu Młodych Przodow- 
ników. Jemu naibardziej odpo- 
wiada praca umysłowa. Zamie- 
szka w Czyżewie, skąd uda się 
na kurs kierowników PGR. 

Nie tylko w powiecie gryfic- 
kim odremontowane zagrody 
wiejskie czekają na osadników, 
w powiecie Lwówek Śląski kil- 
kadziesiąt wyremontowanych 
gospodarstw gotowych jest na 
przyjęcie nowych gospodarzy. 

Podobnie jest w wielu jnnych 
powiatach naszych Żiem Odzy- 
skanych. 

Najwięcej osadników zamie- 
szkało w województwach ol- 
sztyńskim, koszalińskim j szcze- 
cińskim. Najwięcej chłopów 
przesiedliło się z województ: 
kieleckiego, łódzkiego i kra- 
kowskiego. 


„ala, Aleksander Ciołek, osad- 


nik zamteszkały w gromadzie 
Siemianów, pow. Strzevih, woj. 


wrocławskie, składam Rządowi 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 


„dowej serdeczne podziękowanie 


za troskliwą opiekę nad chło- 
nem mołorolmym. Dopiero te- 
raz wiem, że żyje. I dlatego be- 
dę pracował dia siebie, dla do- 
bra Polski, dla umocnienia po* 
koju na świecie i socjalizmu". 
l Ob. Aleksander Ciołek jest 
zadowolony z życia na nowym 
| gospodarstwie. Pracuje z pożyt- 
kiem dla siebie i dła Ojczyzny. 


Wspomnienia z lat bezrobocia 


Tadeusz Felis „Życie za 


Wydawniczy, W-wa 1952 r. Str. 


Rok 1919 rozpoczyna pamięt- 
nik Tadeusza Felisa pt. „Ży- 
cie za dniówkę'". 
wybuch drugiej wojny świato- 


wej, Rok 1919 upamiętniony zo- ; 
test, jego bunt 


stał w książce po prostu dlate- 
go, że w tyin roku we wsi, w 
której żył autor otwarto szko- 
zresztą zajmuje w 
pamiętniku tak mało miejsca, 
jak mało zajęła go w życiu 3u- 


pa. Na tych kilku jednak stro- 
nach Felis potrafił skreślić po- 


i tora — syna małorolnego chło- 
| 
i! 


w Polsce burżuazyjnej. 

Dalszy ciąg pamiętnika to 
historia pracy na folwarku, w 
różnych drobnych zakładach, na 
robotach drogowych pracy 
przeplatanej gęsto miesiącami 
i latami bezrobocia, „rajzowa- 


i nia“ z miasta do miasta, od za- 


,kładu do zakładu. 

Z drobiazgową szczegółowo- 
iścią, z precyzją nawet opisuje 
! Felis warunki pracy w drob- 
nych zakładach, gdzie robotni- 
cy wywodziłi się w pierwszym 
pokoleniu z mało i bezrolnych 
chłopów, nie mieli jeszcze tra- 
dycji walki, gdzie, co za tym 
idzie, wyzysk był jeszcze siłniej- 
szy, jeszcze bardziej cyniczny, 
niż w zakładach, posiadających 
już silne organizacje robotnicze. 

„Autor nic nie komentuje, nie 
tłumaczy i komentarze byłyby 
tu zbyteczne — tak silna jest 
wymowa nagich, przytoczonych 
w pamiętniku, faktów. 

Przed oczyma czytelnika prze- 
suwają się ponure obrazy nie- 
dawnej przeszłości. Miody chło- 
pak w poszukiwaniu roboty u- 
daje się do sąsiednich wapien- 
ników. Spotkani po drodze ro- 
botnicy informują go o ciężkich 
warunkach pracy i głodowych 
płacach. Informacje swoje koń- 
czą gorzką  konkluzją: „Taką 
robotę i zarobek to jeszcze mo- 
żna znaleźć, ale o lepszą już 
trudniej". Tym tłumaczy się, że 
tylko „taką“ robotę mógł zna- 
leżć młody, zdolny robotnik. 
Chłopiec pracował ciężko, jak 
dorosły, a zarabiał znacznie 


mniej. „Taki już widocznie po- 
rządek świata“ tłumaczył so- 


Zamyka go! 


dniowkę". Faństwowy Instytut | zyjne otacza człowieka 


185, 
bie. Ale stopniowo zaczyna na- 


Ë i bun rzeciwko . à ; 
rastat w nim t przeciwko ' inspektor pracy, który miał bro- 


temu „porządkowi“. 

Autor nie zetknął się z 
ruchem robotniczym, jego pro- 
wynikają ra- 


czej z instynktu 


suje krótkimi, 
zdaniami, obrazem zaledwie na- 
szkicowanym, a jednak posia- 
dającym wyraźne kontury i po- 
zwalającym sądzić o całości. 


Stronice poświęcone poszuki- | 


waniu książek, wypożyczeniu 
ich od znajomych studentów i 
wreszcie 
księgozbioru, jaki się w zakła- 
dzie znajdował 
jednego z urzędników, składa- 
jącej się z kryminalnych bru- 
kowców, zastępuje długą roz- 
prawę o skandalicznym stanie 
czytelnictwa w okresie między- 
wojennym. Parę słów zaledwie 
poświęca autor częstym śmier- 
telnym wypadkom przy pracy. 
Listę znajomych, zabitych 
ciężko okaleczonych przy pra- 


ło dnia, aby jakiemuś robotni- 
kowi nie przetrąciło ręki 
nogi. Rosła fabryka skrapiana 
obficie krwią. robotniczą", 


Te krótkie lakoniczne zdania, | 


te opisy pozornie beznamiętne, 
pozornie obojętne notowanie 
faktów jest tym wymowniejsze, 


że czuje się w nich nie obojęt- | 


ność lecz pasję tak silną, że sło- 
wa nie są w stanie jej oddać. 

W pamiętniku swym Felis, o- 
perując danymi zaczerpniętymi 


jedynie z własnego życia i z, 


życia najbliższego otoczenia, po- 
sługując się własnymi spostrze- 
żeniami i doświadczeniem, opi- 
sując kilka zaledwie zakładów. 


stwarza obraz typowy dla ok- | 


resu dwudziestolecia, pokazuje 
kleszcze, które coraz silniej za- 
ciskały się na szyi klasy ro- 
botniczej. 

Pod wpływem tych spostrze- 
żeń, pod wpływem przeżyć sto- 
pniowo pryskają złudzenia o 
dobrym sercu przedsiębiorcy i 
o opiece, jaką państwo burżua- 


klasowe- | 
go, z warunków. w jakich żył. 
i pracował A warunki te opi- 
lakonicznymi : 


biblioteczki 


lub | 


lub 


pracu- 


Jącego. Fabrykant oszusuje Ï 
wyzyskuje robotników w naj- 
bardziej wyrafinowany sposób, 


nić jakoby robotnika przed wy- 
zyskiem, nie zagiąda nawet do 
fabryki, nie wysłuchuje zaża- 
leń, cała jego inspekcja polega 
na konferencji z fabrykantem. 
Kasa Chorych traktuje robot- 
nika jako intruza, niepotrzeb- 
nie zajmującego czns. Podobnie 
odnosi się szpital do pacjentów 
leczonych na koszt Kasy Cho- 
rych. 

Jeszcze jeden moment jost 
bardzo silnie podkreślony w pa- 
miętniku zdrada burżuazji, 


HR zku = : Burżuazja, która ma w swoich 
krótxi opis jedynego ' 


rękach cały aparat państwowy, 
zdradza najżywctniejsze interc- 
sy narodu. Ten moment zdra- 
dy występuje w książce kilka 
razy kardzo wyraźnie. Fabry- 
kanci wzbogacając się na pra- 


cy i nędzy robotnika, sprzeda- | 


ją wyprodukowane 
m. 
nych cenach, Zbudowane z tych 
materiałów mosty walą się, dro- 
gi rozsypują, pęcznieje jednak 


materiały 


(kieszeń fabrykanta. Zdrada ię- 


cy kończy zdaniem — „nie by- | szcze silniej występuje w chwi- 


li wybuchu wojny, kiedy oka- 
zało się, że wśród personelu 
kierowniczego fabryki poważ- 
ny procent stanowią szpiedzy 
i dywersanci, zawczasu maga- 
zynujący w lasach broń. 

Autor pokazał na początku 
robotników słabo zorganizowa- 
nych, mało uświadomionych. 

Bardzo wiele czasu, wysiłku i 
cierpienia trzeba było, by ro- 
botnicy ci pierwszy raz zastraj- 
kowali. Dużo: czasu upłynęlo, 
dużo przeszli rozczarowań i 
nieudanych prób zanim pierw- 
szy strajk wygrali. Ale wygra- 
na dała nie tylko materialne 
korzyści, robotnicy ci zrozu- 
mieli jaką siłę stanowi zwarta 
organizacja. 

Ten powolny proces kształto- 
wania się świadomości klaso- 
wej, organizowania się do wal- 
ki odmalował Felis w swoim 
pamiętniku wiernie i dokładnie. 

W pamiętniku nie jest poxa- 
zana rola nielegalnej KPP. Raz 
jeden tylko zjawia się na stro- 


in. państwu po wygórowa- | 


nicach książki anonimowa po- 
stać, jakiś przechodzień, ktory 
w rozmowie z autorem wyja- 
śnia mu przyczyny  bezroboc:a 
i wyzysku i co do którego mo- 
żna domyślać się. że jest komu- 
nistą. Zjawia się fragmentary- 
cznie, me w akcji, lecz we 
wspomnieniach towarzysz, czło. 
|Inck KP Zachodniej Ukrainy. 
Autor wspomina również, że w 
jednym z zakładów pracowali 
z nim razem robotnicy, którzy 
byli członkami KPP, którzy już 
przeszii przez więzienie, roli 


bie (pamiętnik obeimuje pe- 
wien tylko wycines życia), au- 
tor z zorganizowanym ruchem 
rewolucyjnym nie zetknął się 
bezpośrednio, nie znał go i dla- 
tego właśnie brak w książce 
podkreślenia kierującej siły 
partii. 

Forma pamiętnika ma swoje 
wymagania, zawiera elementy 
silnie subiektywne, tym elemen. 
tom musi się podporządkow;- 
wać ogólna koncepcja. Autor 
opisuje przeszłość tak jak ją 
| wówczas widział { odczuwał. 
Koncepcją „Życia za dnioówkę“ 
było pokazanie życia robotników 
niezorganizowanych, powolne 
budzenie się ich świadomości 
| klasowej. Dzięki bogatemu na- 
gromadzeniu faktów, dzięki po- 
ruszeniu bogatego wachlarza 
zagadnień dotyczących historii 
międzywojennego okresu książ- 
ka ta stanowi nie tylko ważny 
doxunient historyczny, ale rú- 
wnież ciekawą lekture. Tym 
bardziej, że autor posiada dar 
narracyjny, obrazy stworzone 
przez niego są barwne, sytua- 
cje wymowne, 

Niewątpliwie tego rodzaju 
książeczki są ważnym materia- 
|łem historycznym, są niewyczer. 
panym źródłem dla literatury 
powieściowej, same przez się 
zaś spełniają ogromną rolę już 
przez to, że przypominają tak 
łatwo zapominaną przeszłość, 
młodzieży zaś, która czasów 
tych pamiętać nie może, poka- 
zuje przedwojenne warunki ży- 
cia w ich pełnej prawdzie i 
wymowie społecznej. 


Z. KWIECIŃSKA 


4 


pow. lipno, Irena Gorczyńska. | 


Klub 


zachęconych | 
warunkami przyszłej | 


ich jednak nie pokazuje, W o- | 
kresie opisywanym przez sie-. 


ie zedlć 


E 1 CZEK ean 


W 


CAS: Ka. 


R "GM 


Młodzież podejmuje zobowiązania 
pozlolowe 


Młodzież Fabryki Narzędzi 
Lekarskich podjęła pozlotowe 
zobowiązania produkcyjne. 


Zespół młodych  blacharzy 
przewodniczącego koła ZMP, 
Jana Ślizewskiego zobowiązał 


się przez dwa miesiące podnieść 
swoją wydajność o 5 
Zespół ten osiągał dotychczas 
średnio 235 procent normy, 
Pracownicy działu szlifierni i 
polerowni zobowiązali się pla- 
ny sierpnia i września wykonać 


procent. | 


na dwa dni przed terminem, a 
pracownicy działu blacharskiego 
wykonają ponad plan 300 sztuk 
szyn dla leczenia ziamań kost- 
aych. 

Ponadto młodzież ENL zobo- 
wiązała się „adnosić systema- 
tycznie swoje kwalifikacje za- 
wodowe. Dlatego też od 1 wrze- 
śnia br. w FNL rozpocznie się 
regularne szkolenie kadr przez 
własny aktyw techniczny. (w) 


Wystawa 
pomysłów racjonalizatorskich 


DONTI LA 
— 


Uruchomiona przez Stołeczny 
Racjonalizatorów 


słów racjonalizatorskich cieszy 
się dużym zainteresowaniem. 
Np. w ostatnią niedzielę wysta- 
wę zwiedziły trzy wycieczki 
spoza Warszawy, a między ni- 
mi wycieczka z Klubu Techni- 
ki i Racjonalizacji z Opola. 


Budo- | 
|wnietwa stała wystawa pomy- | tu eksponatów z każdej dziedzi- 


w pracy 
zwiedzający mają możność nie 
tylko obejrzenia zgromadzonych 


lny budownictwa, ale jednocze- 
lIśnie wysłuchania pogadanek. 
Uczestnicy wycieczki z Opola 
| postanowili przenieść obejrzane 
pomysły racjonalizatorskie na 
swoje budowy. (m) 


Odbudowa jednego z najpiękniejszych 
zabytków — Pałacu Rzeczypospolitej 


Na Placu Krasińskich trwają 
prace przy wykańczaniu stanu 
surowego jednego z najpięs- 
niejszych zabytków hbudownic- 
twa — Pałacu Rzeczypospolitej. 

W bieżącym roku przewidzia- 
ne jest wykończenie stanu su- 
rowego jï rozpoczęcie robót 
Fzeżbiarsko-kamieniarskich, W 
roku 1953 wykonane będą in- 
stalacje i zostanie oddana 
część wnętrz. Prowadzone będą 
sakże dalsze prace rzeźbiarskie. 

Odbudowa pałacu ze wzgle- 
du na bogactwo form i wyso- 
ki poziom architektury jest 
rozłożona na kilka lat, Ukoń- 


czenie odbudowy przewidziane | 


jest w planie 6-letnim. 


' 


Pałac Rzeczypospolitej wybu. 
dowany w XVII wieku przez 
architekta Tylmana z Gameren 
dla Jana Krasińskiego został 
nabyty przez skarb Rzeczypo- 
spolitej i odbudowany przez 
Fontanę po zniszczeniach 1703 
roku. Po zniszczeniach 1782 ro- 
ku odbudowywał pałac archi- 
tekt Merlini. Od tego czasu w 
pałacu mieściły się najwyższ 
urzędy. 

W okresie działań wojennych 
pałac uległ znacznym  uszko- 
dzeniom. Po odbudowie prze- 
widuje się oddanie pałacu na 
|siedzibę Instytutu Urbanistyki 
i Architektury, 


(kw) 


konsument nie bedzie szukał drobiu w hurtowniach 


W czasie miesięcy letnich 
znacznym popytem cieszy się 
wśród mieszkańców stolicy — 
drób. Można by długo jednak 
szukać go w sklepach WSS czy 
MHD. Nie ma. 

Tymczasem w magazynach 
Centrali Drobiarsko-Jajczarskiej 
drób tea w dużym wyborze: ży- 
wy, bity, patroszony i niepa- 
troszony — leży i czeka. Na co? 
Aż detaliści warszawscy zdacy- 
dują się go rozwieźć do skle- 
pów! 

Nie odebrał do tej pory ani 
kilograma z sierpniowego roz- 


WYCIECZKI 


WRZZ organizuje w niedzielę 17; 


1 24 sierpnia jednodniowe wyciecz- 
ki do Spały. 


Koszt wycieczki około 30 zł. za o- 
sobę. 

W programie: zwiedzanie Spały, 
i okolic, kąpiel, plaża i część arly- 
styczna. Informacji udziela i zgło- 
szenia przyjmuje wydział kultury í 


dzielnika drobiu —- Miejski Han- 
del Mięsem. Tak samo PDT. 
WSS odebrały tylko około 30 
procent swoich przydziałów. 
WZG około "10 procent. a KZG 
około 2,5 procent. Mimo, że mi- 
ja, połowa miesiąca  detaliści 
warszawscy zrealizowali dotych- 
cząs tylko 25 procent przydzia- 
łów sierpniowych! 

Te sztuczne braki, wynikające 
z lekceważenia konsumenta po- 
winien jak naiszybciej Wydział 
Handlu Prezydium StR.N. usu- 
nąć. (wj) 


pn 
NIEDZIELNE 


oświaty WRZZ ul. Nowy Zjazd 1 
| pokój 507, tel. 86.62.54. 
E 

Dn. 17 hm. PTTK organizuje wy- 
cieczki: do Warki., do wschodniej czę 
ści puszczy Kampinoskiej oraz anto- 
karem do Spaly. Informacji udzie- 
la I przyjmuje zapisy grup wyciecz- 
kowych z poszczególnych zakładów 
pracy oraz indywidualne PTTK ul. 
Pankiewicza 4, Tel, 8.28.29. 


KLUB TPP-R WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ 


Z dniem 14 bm. wznowiona zosta- 
je prara kulturalno - oświatowa w 
Centralnym Klubie TPP-R przy ul. 
Kredytowej 5-7, 

O godzinie 18-ej w lokalu Klubu 


Į zostanie wyełoszony odczyt red. 
| Jerzego Monda p.t. „Wydarzenia w 
Ide = t Egipcie“ następnie będzie 
wyświetlana kronika radzięcka i 
| film kolorowy p.t. „Sport na Ukrai- 
nie". 


AUDYCJE RADIOWE Z OKAZJI ŚWIĘTA RUMUNII 


Dnia 23 sierpnia masy pracujące 
Rumuńskiej Republiki Ludowej ob- 
chodzą ósmą rocznicę wyzwolenia 
swej ojczyzny przez bohaterską 
Armie Radziecką i obalenia dykta- 
tury Antonescu. Z okazji święta na- 
radowego Rumunii Polskie Radio 
naca następujące andycje, poświę- 
cone rumuńskiej literaturze i muzy- 
ce. We wtorek 19 bm. o godz. 22.28 
w programie I usłyszymy Tgona 
Dumitrescn „Kwartet na cześć po- 
koju“, w czwartek 21 bm. o godz. 
20.30 w programie I — rumuńską 


muzykę ludową, w sobolę 233 bm. 
o godz. 18.00 w programie Ii nada- 
ny bedzie specjalny koncert muzyki 
rumuńskiej z okazji święta narodo- 
|wegso Rumunii, a o godz. 20.30 w. 
programie I rimnuńskie pieśni 
masowe. W poniedziałek 25 bm. o 
gacdz. 15.10 w programie IT uslyszy= 
my rozdział powieści młodego ulta- 
lentowanego plsarza rumunskiego 
Petru Dwnitriu pd. „Draga bez kt- 
Izu* o największej socjalistycznej 
hudowie Rumunii: kanale Dunaj — 
Morze Czarne. 


TEATRY 


Kameralny — „Eugenia Urandet" 
— g. 19. Letni — „Wachlarz“ — g. 
19.15. Narodowy — „Fircyk w zalo- 
iech“ — g. 19. Powszechny — GO- 
dzien litości“ — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Sępy” — g. 15, 17. t9, 
21. Palladium — „Milczenie jest 
złotem" — g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
Praha — „Wilbelm Tell" — g. 15, 
17, 19, 21. Śląsk — „Narzeczona z 
Turkmenii* — g. 14, 16, 18, 20. 
Atlantic — „Ostatni rejs“ — g. 14, 
t6, 18. 20. Polonia — „Pod niebem 
Sycylii“ — g. 14.30. 16.30, 18.30, 20.30. 
Stolica — „Kawaler Złotej Gwiaz- 
dy“ — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. W—Z 
— „Małżeństwo aktorki" — g, 14, 
18, 18, 20. £ Maj — „Akcja „,R* — 
g. 14, 16, 18, 20. Ochota — Sekre- 
tarz Rejkomu“ — g. 14, 16, 18, 20. 
Syrena „Mały partyzant“ — g 
14, 16. JA, 20. Tęcza — „Cygański 
tabor“ — Æ. 14, 16, 18, 20. Lotnik — 
„Strój galowy! — 8. 15, 17, 19. 


PORANKI 


Moskwa — „Gdzieś w FEuropie" 
— g. 10, 12. Palladium — , Nicolaus 
Nickleby“ — 8. 12. Śląsk — „Wil- 
cze doły" — 6. 9.30, 14, Atlantic — 
„Poszukiwacze złola'' 10, 13. 
Polonia — „Awantura na wsi” — 
g 10. 12. Stolica „„Milcząca ba- 
Mylkada „= "8 10, «JAW -7 Z 
„sumienie! Fae 10, 12. 1 Maj 
„Dwaj żołnierze" — g, 10, 12. Ocho- 
ta — „Delegat floty” — g. 10, 12. 
Syrena — ,„„Dubrowski* — g. 10, 12. 
Tęcza — . Wschodnie zaloty“ — g. 
10, 12. Lotnik — „Iwan Groźny* — 
AWA „CY 


RADIO 
SOBOTA 1f SIERPNIA 


Program I — na fałi 1322 m 


Program dnią 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

510 Aud, dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.15 Muzyka, 6.30 Pieśni 
różnych narodów, 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Muzyka, 830 Aud. dla obozów 
1 kolonii letnich, 8.50 Przerwa, 10.00 


ji alności, 


Muzyka, 10.15 Wloska muzyka ape- 
rowa'w wyk, Ork. Rozgł. Bydzo- 


skiej P.R. pd. A. nezlera. 10.55 
„Kontrakt małżeński“ -- fragm. 
pow. K., Dickensa pt. „Nasz wspól- 


ny, przyjaciel“, 11.15 Muzyka | aktu- 
11.45 Głos mają kobiety, 
1218 Muzyka, 12.30 Aud. dla wsi, 
Ds 43 Na swojska nutę, 13.15 Tnfor- 
macje, 13.20 Koncert solistów, 13.59 
Przerwa, 15.50 Aud, dla dzieci, 16.20 
koncert rozrywkowy w wyk, Małej 
Q'k. Rozgł, Ślaskiej p.d. FI, Liersza, 
1109 Popularna muzyka symfont- 
zna, 17.15 Muzyka, 17.30 Siuchacze 
piszą — aud. Biura Studiów, 17.35 Z 
naszych piesni w wyk. L. Nowosa- 
da - baryton. 18.00 Reportaż lite- 
racki, 18.20 Koncert Krakowskiej 
Ouk 1 Chóru PR. Mid 1... Gertai 
19,91 Popularne utwory fortepiano- 
we, 19.15 Aud. poetycka. 19.30 Ulu- 
binne melodie, 20.26 Wiadomości 
sportowe, 20.30 Muzyka rozrywko- 
wa. 20.45 Aud. dla wsi, 2100 Gra 
Ork. Tan. P.R. b.d. J. Czjmera, 21.40 
«Pamiatka z celulozy“ — ade. pow. 
I Newerlv, 22.00 Muzyka dla wszy” 
stkich,. 25.10 Muzyka taneczna. 


Program Il — na [ali 367 m 


Program dnła 7.50, 14.11, Wiado- 
moścl 5.03, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50. 


5.10 And, dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka, 6.50 Tańce ludowe róznychy 
narodów, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
8.0) Muzyka, 8.30 Aud. dla obozów i 
kolonii letnich, 8.50 Przerwa, 1415 
Pieśni chóralne J. Młodziejowskiega 
wykona Chór nNozgł. Poznańskiei 
P. R. pd. L., sSzoapińskiego, 14.40 
Przegląd prasy Bierackiei, 14.50 Re- 
cital śpiewaczy M. Wozniczko 
baryton, 15.10 „Droga“ fragm. 
pow. Stojana Daskatowa, 15.50 And, 
dla dzieci, 16.00 Muzyka rozrywka- 
wa, 16.20 Dziennik warszawski, 16.33 
Utwory komp. rosytskich, 17.20 Mu- 
zyka ludowa w wyk. Lud, Kapell 
| Chóru Rożgł. Poznańskiej p.d. N. 
Obsta, 17.45 Reportaż literacki. 18 00 
Ponularna myzyka symfoniczna, 
18.30 Utwory skrzypcowe w wyk,Ja- 
schy Heifetza, 18.50 Głos maią ka- 
bietv, 19.05 Muzyka. 19.30 Muzyka 
i aktualności, 20.00 „Przy sobocie 
po robocie“, 21.78 Wiademaści spor- 
towe, 21.30 Reportaż z lekkoatletv- 
cznych mistrzostw Polski, 21.40 Z 
cyklu: „Najpiękniejsze Sonaty for- 
tepianawe“, 22.10 .TEwitnącv bez“ — 
opow. B, Karbaowskiei, 22.30 Muzyka 
25.10 Muzyka taneczna, 


- Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
23. Telefony nocne: Redaktor nocny 8-57-62. Redaktor techniczny 7-01-2 

i Warunki prenumeraty: Zamówienia i wpłaty na prenumeratę zleconą przyjmują wszys 

4 Oddziały i Delegatury PPK „Ruch“ — cena w prenum. zbior. mies, — 2.25 zł, Informacj 
WA 1 O, dw f > 


— 


Redaguje Komitet Nakładem RSW „Prasa“. Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, ul. Miedziana il. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zastepca Redak tora Naczelnego 8-33-28. Sekretarz Redakcji 8-82-29, Dział propagandy 8-03-89. 
1. Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64-78 Dział kulturalny 8-65-25. Dział listów i interwencji 8-65-23, Dział miejski 8-71-82, Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-01, 8-57-62, 8-82- 
tkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum.: mies. — 4,50 zł. kwart, — 13.50 zł, półrocznie — 27 zł, rocznie. —. 54 zł, 


Zamówienia zbiorowe na prenumeratę zakładową przyjmują wszystkie miejscowe 
iw sprawie prenum, zagranicznej udziela PPK „Ruch“, Biuro Wyd. Zagr., Warszawa. Koszykowa 31, tel. 7-02-46. Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50. Zakł, Graf.i Wydawn. Dom Słowa Polskiego 3-B-23861 


